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Górny Śląsk przed Radą Najwyższą.
Drugi dzień (wtorek) debat Rady Raj- J 

•wyższej nie doprowadził jeszcze do porożu-; 
mienia między Francją i Anglią, ale prze 
cięż stał się dniem przełomowym w sporze
0 G. Śląsk. Idea kompromisu i jego zarysy 
'Ogólne zostały zasadniczo przyjęte. Stało 
się to po posiedzeniu popołudniowem, pod
czas— obiadu, na który Briand zaprosił an
gielskich' dyplomatów. Wygląda to bardzo 
po parysku i wnosi w sprawę —  tak zre
sztą tragiczną —  pewien moment weselszy. 
Nie musiało tam być zbyt poważnego kon
fliktu, gdt/ie szampan i ostrygi wytwarzają 
/skłonności pokojowe.

Na ofreyaluem posiedzeniu Rady —  przed 
owym przełomowym obiadem —  sprawa 
górnośląska zaostrzyła się niesłychanie dzię
ki żądaniu L. Georga, by cały okręg prze
mysłowy oddano Niemcom. Z taką cynicz
ną propozycją, anulującą traktat paryski
1 plebiscyt, wystąpił premier brytyjski. 
Jest to miara toj nienawiści, jaką źydostwo 
angielskie, mające rozstrzygający wrpływ 
na politykę L. Georga, żywi względem Pol
sk i Tak wygląda angielska sprawiedliwość, 
dyktowana przez Monda, Sossoona i jogo 
teścia L. Georga. Stanowisko angielskie da
je na/n przedsmak tego, czego możemy się 
spodziewać, jeślibyśmy dopuścili, by kwe- 
»tya Małopolski Wschodniej lub Wilna do- 
eydowaną była również przez Radę Najwyż
szą. Zarówno Rada, jak i Liga Narodów są 
temi ciałami, przez które polityka angielska 
dąży do zniesienia faktu .wielkiej i  silnej 
Polski.

Oczywiście żądanie angielskie —  tak po
tworne i prowokacyjne —  nie mogło się 
Htrzvmaó. Anglia zaś nie chciała ol)ecnie 
zrywać Eu ten ty, gdy na Bliskim Wscho
dzie potrzebuje pomocy francuskiej i gdy 
nadto może się słusznie obawiać, ie  Fran
c ja  spróbowałaby i bez Anglii wymusić na 
Niemcach wszystko to, czego jej ententa 
s Anglią dać nie jest w stanie— Musiał za
tem L. George ustąpić. Okręg przemysło
wy: Gliwice, Zabrze, Katowice, Bytom, Kró
lewska Huta. —  zostanie podbielony miedzy 
Niemcy a Polskę. Komisya rzeczoznawców 
dokonała już tego podziału i Rada Najwyż
sza. orzTunio go zapewne w ciągu czwartku.

Nie łudźmy się co do udziału, jaki Pol
aka uzyska w  tym komnromisie. Mówią, że 
Unia podziałową będzie linia Sforzy i to na 
nasza niekorzyć poprawiona. N ie będzie to 
owa linia, jaka „Temps" podaje w  dzisiej
szych depeszach, a którą była pierwotnym 
programom Francji, wypracowanym przez 
gen. Leronda. Grozi nam zapewne oderwa
nie Gliwic i Zabrza, t. j. głównego na G. 
Śląsku węzła, kolejowego i —  jedynych ko
palni koksującego węgla... Ozv ty  lic o tyle? 
Ozy okręgi bytomski i katowicki dostaną 
Be Polsce w  całości?

Ale nawet taki dla nas' nTopomyślny1 po- 
cfział okręgu przemysłowego może wywołać 
rewolto niemieckk-h organizacji bojowych. 
Niemcom bowiem chodzi nie tylko o nie- 
zmnio‘szotu*o ich arsenałów gosoodarczvch. 
lale głównie o to. by Polska nie uzyskała 
gospodarczej niezależności Polska zdolna 
$o wielkiego rozwitu przemysłowego —  t. j. 
Polska posiadająca rozwinięte kopalnie wę 

i huty —  uniemożliwia, rewanż niemie
cki za kieskę r. 1018. Dlatego trzeba 
bodzie wielkiej stanowczości aliantów; by 
Niemów utrzymali spokój na Sląśfcu.

Doda jmy, że oprócz Briand a nikt nie za- 
Erał głosu w obronie naszych praw. Jest 
wiamicnnem. że pobyt kilkumiesięczny po 
tła Wróblewskiego w Londynie nie wpły 
Dął w niczem na zmianę stanowiska rządu 
bib opinii publicznej Anglii. Dr Wróblew- 
lidf mógłby tam być lub nie być. Anglia 
Jest dalej naszym wrogiem. Włochy przy
łączyły się do niej w ostatnich tygodniach. 
Japonia i Stany Zjednoczone zachowały sie 
biernie. Nic dziwnego, że Briand miał tni- 
flne stanowisko i nawet nio próbował bro
nić tezy o  oddaniu Polsce całogo okropni 
przemysłowego. Sam zaproponował podział. 
W  Radzie Najwyższej widział bowiem 7.0r- 
jS^anizowany przociw Polsce cały świat wpły 
.wów niemiecko angielskich.

Prawdą jest bowiem, żo poza Fran-cyą 
» ie  posiadamy w świecie przyjaciół.

D r a s i  d s s e A  o b r a d .  

Briand iironi praw Polski.
Paryż. P. A ’. T. (Havas) Na popołudnfo- 

,Wem wtorkowem posiedzeniu Rady Najwyż- 
jteej Briand wskazał na to, ie  gdy przy 
pierwszych decyzyacih w  Paiyżu o losie G. 
ikąefcu •wyłoniła się kwestya granic, człon

kowie konferencji stanęli na sSaniow&iru 
granic etnograficznych. Wówczas na mocy 
jednomyślnej uchwały konferencji przy
znano Polsco Górny Śląsk. Potem na&tąpił 
plebiscyt na terenie gómośląsldm. Obecnie 
cały świat jest w tein zgodny, że gtes ro 
hotrJIca Jest równoznaczny s glosom rolni
ka, Pewne wątpliwości nasuwają się co do 
głosów emigrantów. Stając na stanowisku 
etnogcaficznem, trzeba przyznać, że glosy 
emigrantów nie znaczą tyle, co głosy miej
scowych mieszkańców, gdyż emigranci mi©- 
azkająo po«a krajem, mniej są jego losem 
zainteresowani. Na 200.000 emigrantów 
głosowało 180.000 za Niemcami. Jeżeli ba
da « ę  ogólny wynik głosów, to wynika 
z nriego, żo Niemcy mają większość na za
chodnim terenie, a Polacy na wschodnim. 
Z punktu widzenia geograficznego taki roz
dział Jest możliwy. Z punktu widzenia eko
nomicznego okazało eaę, że w części pol
skiej terenu spornego w różnych centrach 
znajdują się Niemcy. Grapując ich, stwo
rzono sztucznie trójkąt przemysłowy, który 
jeslt sztucznym tworem. Jeżeli ełtce się two
rzyć całość ekonomiczną terenu, to % pun
ktu widzenia przemysłowego Jest tylko je
dna teka całość, to jest całe zagłębie prze
mysłowe. Tam większość 30.000 głosów 
oświadczyła się za Polską.

Anglii projekt oddają 70% polskich' gło
sów Niemcom, podczas gdy 11% niemie
ckich Polsce. Lloyd George podnfeół dzisiaj 
przed poludnoam, ie aby utrzymać przy ży
ciu tek zwany przemysłowy trójkąt, fco- 
niecEnom jest przyłączyć do środowisk prze
mysłowych gminy wiejskie. Jeżeli to się 
stanie, pozostanie trójkąt niczem więcej, Jak 
enklawą polskiej masy. Jeżeliby nie mogło 
przyjść do porozumienia, byłoby to nieobii- 
cialnem. Rząd francuski jest przekonany, 
że jednomyślność i dobra wola eprzymie 
rzońców doprowadzą do tego, że znajdzie 
się rozwiązanie sprawy górnośląskiej, któ
re odpowiadać będzie postanowieniom trak
tatu pokojowego, jako toż i wynikom pl obi 
3cytu,

Lloyd George za oddanie® trójkąta 
przemysłowego Rieiosaei.

Paryż. P. A. T. (Wolff) Na wtorkowem 
posiedzeniu Rady Najwyższej Lloyd George 
omawiał stanowisko Anglii w sprawie gór
nośląskiej i, jak podaje Havas, zaznaczył, 
żo nie ma zamiaru, aby z G. Śląska uczynić 
Alzacyę. Zgodzono się, by kwesiyę jeszcze 
raz zbadali rzeczoznawcy. Wedle angiel
skiego punktu widzónia badanie to ma się 
oprzeć na następujących tezach: 1) Wszyst
kie głosy musiałyby być liczone dla przy
znania obszaru jednemu lub drugiemu pań
stwu. 2) Teren przemysłowy ma być uwa
żany za całość i musi być przyznany Niem
com, którzy mają tam większość. 3) gmi
ny przemysłowe nie dadzą się rozdzielić, 
gdyż stanowią jednolitą całość gospodar 
ezą.

Lloyd George dodał, że rozumie życzenie 
Francyi, aby miała poczucie bezpieczeństwa 
i gdyby Francya była zaatakowana, to całe 
imperyum angielskie stanie do jej obrony, 
podobnie, jak stanęło w obecnej wojnie. Te
raz jednak nie grozi Francyi niebezpie 
czeństwo.

Według Agencyi Reutera Lloyd George 
oświadczył, że Anglia nigdy nie poprze ta
kiego rozwiązania, któreby miało ten sku
tek, że ludność niemiecka byłaby z Nie 
tniee „wymanewrowana". W ielka Brytania 
będzie zawsze stała po stronie Francyi, gdy
by ta była zaatakowana. Natomiast impe 
ryum brytyjskie nie da się wciągnąć w 
sprawy, któro wytworzyłyby się skutkiem 
użycia przewagi dla ucisku, albo skutkiem 
nadużycia praw przez jednego z aliantów,

Włoch; S Japseia za porozumieniem.
Następnie przemawiał włoski premier B o- 

nomi ,  który traktował problem z punktu iu-

rystycznego; olwtadczyl, Że francuska I angiel
ska teza nie dadzą się pogodzić i  wystąpił aa 
obopólnem porozumieniem się.

Japoński zastępca wypowiedział się W fym 
samym ducha i oświadesył, ie  ła>nieczno jest 
porosuznlenie, aby utrzymać jeduośó koalicyi.

Tfuatęjłca S t a n ó w  S j e d n e c  ło  ji.y.cJi 
nie wziął wcale udziału w dyakusyi.

Po odbyciu posiedzenia przystąpili zastępcy 
aliantów do obrad aod łrwostyą wschodnią, a 
mianowicie co do połoionia *tmŁogicir.ego obu 
państw prowadzących wojnę,

L  leorge ustąpił— prz; ohledzle.
Warszawa. (Telef. wL) „Echo do Paristł 

pfezo, żo wtorek przykro się z&cząl ale do 
brze skończył. Bo poadcdEeniu Rady Briand 
zaprosił L. Gcorgo‘a, Curzona i  Louchera 
na obiad. Podczas obiadu L  George w dy- 
skusyi z Brlamlwn zrtwygnn%vał z clepo- 
d'dcl noś ci ©kręgu prBemyBlowego 1 zgodził 
się na jego poddał, ale pod warunkiem, że 
lwią część Otrzymają Niemcy.

Briand Bratowa! sytuacją,
Paryż P. A. T. W  rolacyi komis/trzy opol

skich sprawozdanie kooiiserza de Markdsa jest 
najbardziej sprzeczne z teaą francuską. Po spra- 
wo^bj].iu komisarzy nastąpiła mowa Lloyda 
Gcoi-gea, której ton wywołał wrażenie możliwo
ści serwacaa. Sytuację uratował Briand, propo- 
nuj/w ponowne przekasaaiie uprawy komisy! 
rzeczoznawców. Koaniaya ta swoje prrare u- 

kończy w dągn dwóch dni, w czasie który eh 
R?da najwyższa wyczerpie zapewne resztę po
rządku dziennego.

Według pogłosek odpowiedź Brianda stanów 
cw  nie w tertio poje^Ieawcuym, zrobiła dobre 
wrażenie, szczególnie na nmerykanaełL W mo 
wie BeCiomiego znać Uuwlencyę pop:erania sta
nowiska angiełskiega. Stara «śę on odegrać 
rolę pośrednika.

Stuart strsBuikieia tiienteos.
Parył. (E. E.) nTeuxps" d/wori, te angielski 

rzeęzoznawea Sir Stuart miał odwagę oświad
czyć na posiedzeniu ftady Najwyższej, te Niem 
cy zmuszone były gromadzić swe wojska na 
gmsnicy górnośląskiej, celem koniecznej obrony 
przed powstańcami polskimi Niemcy, mówił 
dalej Sir Stuart, nie chwycą nigdy za broń, o 
ile nowe powstanie polskie nie zmnsi Ich do 
tego.

Polecenie dla rzeezoznwców.
Warszawa. (Tolef. wł.) Na. wtorkowein po

siedzeniu Rady udiwalono następującą re- 
zolncyę:

,,Ze względu na trudność wyrobienia sobie 
jasnego poglądu na sytuacyę w środkowej czę
ści G. Śląska, w którym miasta zamieszkane są 
przez większość niemiecką, a gminy wiejskie 
fłrzez masy polskie, a także ze względu na ko
nieczność rozstrzygnięcia w myśl traktatu wer
salskiego —  wzywa się rzeczoznawców i człon
ków komŁsyi alianckiej na G. Śląsku do pono
wnego wspólnego zbadania sprawy i przedło
żenia sprawozdania, w któremby wyjaśniono, 
jakie gminy nie mogą być odłączone od cen
trów miejskich ze względów geograficznych 
i gospodarczych i jakie linie kolejowe *ą  po- 
trzeKne dla gospodarczego rozwoju poszczegól
nych okręgów.

Po uch waleniu tej instnikcyi, natychmiast 
zebrali się rzeczoznawcy I do godz. 10 w nocy 
obradowali.

Sprawa wysłania wojsk na SIąsk.
SPRZECZNE OŚWIADCZENIA KOMISA

R ZY ALIANCKICH.

Paryż. P. A. T. (Havas% Na wczorajszera 
posiedzeniu Rady Najwyższej /gen. Lerond 
przemawiał za koniecznością wysłania po
siłków na G. Śląsk, aby zapobie-dz rozru
chom przy proklamowaniu decyzyi Rady 
Najwyższej, ponieważ ludność nie jest; roz 
brojona i Polacy i Niemcy mogliby w da
nym razie zgromadzić 100.000 bojowników.

Sir Stuart zaznaczył, iż wysłanie posił 
ków nie jest konieczne. Mówca przyznaje, 
żo ludność nie jest rozbrojona, ale będzie 
się zachowywała spokojnie, jeżeli żywioły 
polskie nie wywołają niepokojów.

Do M a r i n i s wypowiedział się za szyb- 
kiem rozwiązaniem sprawy i za przyzna
niem Polsce i Niemcom torytoryów, które 
tym państwom przysługują.

ANGLIA WYŚLE TYLKO JEDEN BATALION.

Paryż. P. A. T. Havas. Paryski korespondent 
„Daily Ekspress" dowiaduje ńę,- że Lloyd 
Georg© zdecydowany jest poczym-ić ustępstwa 
w sprawie wysłania posiłków na. G. Śląsk, nie 
wyśle iednak wiecei niż ieden batalion woiska.

la  drodze do kompromisu!
Warszawa. (Telef. wŁ). ^Ra^ctzpoejpdita4* 

dbno^ a Paryża pod datą 9 sierpnia. Po 
wft»rkmvem posiedzeniu Rady Najwyższej 
Briand juzyjął gTono dziennikarzy i oświad
czył bu, io spodziewa się, iż w kwesty! 
górnoślą^d ej dojdzie do porozundemSa. Na 
zajpytanio w fsprawie poglądu Lloyda Geor
ge ki na niepodzielność okręgu przemyśle 
wogo, oświadczył Briand, żo zapatrywanie 
to zostało porzucone ! żo rzeczoznawcy 
otrzymali polecenie wytyczenia HnS grani
cznej dzielącej trójkąt przemysłowy. Są po
wody do przypuszczenia, że lkiJa ta będzie 
zbliżona do projektu Sforzy. Francya uni
ka tragicznych konsekwencji I fftara się 
doprowo/lzić do ugody, ale nie pozwolą by 
prawa F*oleki zostały naruszone.

Jośli rozstrzygnięcie będzie bliskie cpra- 
wiodliwośca I jednogłośne, to odipadiue ko
nieczność posyłania na G. Śląsk posiłków.

'Warszawa. (Tełof. wł.) Dzisiaj rozpoczęli rze
czoznawcy olirady o goda. 8 rano. W  kołach 
złliźonycli do Rady Naj\vyższcj oczekują, że 
wo śrwlę obrady będą zakończone kompromi- 
aewym wnloekiem, który je&zcze we środę 
f t  j. diiś) będzie przedstawiony Radzie Naj
wyższej.

Sprawozdawca TTavasa odniósł wrażenie, Że 
Rada zbliża się do kompromisu. Wszystko zale
ży od porozumienia Francyi z Anglią.

Także Reuter donosi, że Lloyd George
i Briand są pod wrażeniem dobrego początku. 
Lloyd George spodziewa się już w niedzielę 
wrócić do Londynu.

Briand w rozmowie *  przedstawicielem 
„Exeb. TeLu .wyraził ufność w pomyślny prze
bieg obrad.

Co Polska otrzyma.
Warszawa. (Telef. wL). „Temps* pfa&o, Ie 

Francya będzae •radowolną, iż utrzyma wę
zły łącząco ją to  sprzymierzonymi. Dzien
nik przypuszcza, że granica polsko-niemie
cka na G. Sląslcn będzie biegła wzdłtti Odry 
do Raćiborza, a następnie na wschód od 
Ujazdu ! WleBdeh Strzelec w ten sposób,
ii Lubliniec przypadnie Polsce. Obszar w 
ten sposób przydzielony Polsce posiadałby 
50.1% głosów oddanych za Polską, a 40.9% 
za Niemcami. Większość polska wynosiłaby 
w tym wypadku 23.319 głosów.

Pomoc dla głodnych w Rosyi.
Rewal. (E. E.) Rząd niemiecki ofiarował 

Czerwonemu Kiryżowd pięćdziesiąt milionów 
marek niem. na rzecz niesiecóa pomocy Rosyt 
Z Ameryki oczekują w najbliższym czasie na-; 
dejścia miliona pudów zboża dla głodnych* 
drugi zaś milion pudów ma nadejść w później- 
szycn czasie.

Berlin. (E. E.) „Yorwarts" donosi, że am
sterdamska międzynarodówka postanowiła' 
zwołać do Paryża międzynarodową ko-nfeeroo* 
cyę, poświęconą sprawie głodu w Rosyi.

PAPIEŻ ZA POMOCĄ DLA GŁODNYCH 
W  ROSYL

*Os8eerwa.f/ore Romano" ogłasza pismo Papie
ża do sekretarza stanu Gaspariego w g])rawid 
sytuaeyi głmiowej w Rosyi, w którem Papież 
wzywa sekretarza stanu, aby zwrócił uwagę po* 
szczególnych narodów na konieczność wspólnej 
i skutecznej akeyi na rzecz głodujących w Ro» 
syL Pismo kończy się naglącym apelom do mi
łosierdzia wszystkich narodów.

W ROSYI DŻUMA!

Bcrdeaux. (E. E. Radio). W  okolicy Astra- 
chanu stwierdzono gwałtowne rezszerzanie s'ę 
dżumy.

WYPUSZCZENIE OBYWATELI AMERYK.

Paryż. (E. E. Radio). W Waszyngtonie otrzyj 
mano telegram Kamieniewa, potwierdzający, i& 
wszyscy więzieni dotychczas w Rosyi Amery
kanie przekroczyli już w poniedziałek granicę 
Rosyi. Przedstawiciel© Hoovera, Brown i Ca- 
roi mają się spotJcać w Rydze z Litwinowem, 
celem ostatecznego załatwienia sprawy pomocy 
Ameryki dla Rosyi.

Trs®eS d s le A

Dziś obrady rzeDzozsawców — jutro 
Rada Najwyższa,

Paryż. P. A. T. Havas. Rzeczoznawcy i wy
socy komisarze państw sprzymierzonych skoń
czą dopiero dziś obrady nad ustaleniem kom
pleksu gmin i okręgów miejskich na G. Śląsku, 
które nie dadzą jwę podzielić. Wobec tego, na 
oppohidniowe posiedzenie Rady Najwyższej 
wchodzą dziś inne sprawy.

Paryż. P; A. T. Havzu3 Sprawozdanie rzeczo- 
raawców w sprane G. Śląska będzie doręczo
ne dziś wieczorem przedstawicielom państw 
sprzymierzonych. Sprawozdanie to będzie przed
miotem dyskusyi jutarzejszego (środowego) po
rannego posiedzenia Rady Najwyższej.

Paryż. P. A  T. Havas. Rada Najwyższa 
przyjęła rezolucyę, która stwierdza, że dopu- 
sczając w zasadzie możliwość zaofiarowanego 
pośrednictwa w sprawie górnośląskiej, rządy 
państw sprzymierzonych uważają," iż nie nade
szła jeszcze chwila, aby takie pośrednictwo 
mogło dać odpowiednie rezultaty.

Paryż. (E. E. Radio godz. 18.30 min.) Około 
godz. 9-tej prace rzeczoznawców zostały ukoń
czone wobec czego Rada najwyższa będzie mo
gła w dniu dzisiejszym dokonać łatwego wybo 
ni pom edzy proponowane/ni I’niami graniczne 
ml. Prawdopodobnie da’szy<cb. zmian w de:yzv- 

swych n-ie podejmi'» Przypuszczaj*, żc 
Niemcy otrzymają 55— 60% spornego obszaru 
p!eh*M’\towego, pozostała zaś reszta jego przy
padnie Połscew

PRASA ANG. PO STRONIE L. GEORGE‘A.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Prasa 

angielska przyjęła na ogół z uznaniem expose 
Lloyda Georga Dzienniki wyrażają nadzieję, żc 
mowa prenrera angielskiego zmacznie popra
wiła 8ytuacyę. Jedynie „Times“ czyni pewne 
zastrzeżenia i stwierdza, że szybko i skrupu
latnie przeprowadzone przez rzeczoznawców 
obliczenia, mają znaczenie podrzędne w poró
wnaniu z zasadniczą kwestyą, jaką jest różnica 
istniejąca między tezą angielską a francuską.

Newa ofenzpa grecka.
Loaityn. P. A  T. (W  B. K.) Druga ofeakywa' 

grecka rozpoczęła się w kierunku na Ismid. 
Donoszą, że Turcy cofnęli s;ę.

Poldku. (E. E. Radio). W  wojnie greOko-tu- 
reckiej rozpoczęła się nowa Liza: wojska greo*; 
kie podejmują bow'iem nową ofenzywę prze* 
ciw wojskom Kemala. W  kierunku na Ismid 
rozgorzałjr gwałtowne walki, wojska turecldef 
cofaja mą ze znacznymi stratami.

Paryż. (E. E. Radio). Władze wojskowe An
gory postanowiły łącznie ze Zgromadzeniem na* 
rodowem przenieść stolicę władz z Angory dc 
C e z a r e i  (Kaisnrije), a ive do Siwas. jak to 
poprzednio projektowano.

Neutralność aliantów w&kee woju; 
w Azl.

Paryż. P. A. T. Havas. Radn raj wyższa po- 
stanowiła,-by państwa sprzymierzone zachowa
ły ścisłą neutralność w wojnie g rock o-t u reckich 
Rządy państw sprzymierzony li nie będą się 
mieszały do tego konfliktu przez udziela' ie po
mocy czy to w formie przesyłania bron*, czy ti- 
dziewania kredytów. Osoby prywatne będą 
miały prawo dostarczania Grecyi i Turcyi ma- 
^eryahi wojennego. Równocześnie Rada ti aj wyj 
sza postanowiła poc-z>Tiić wspólne kroki u obu 
stron w sprawie zapewnienia wokości cieśnm.

Rekonstrukcya rządu w Hiszpasiii.
Rzym. (E. E. Radio). W  związki z przesi

leniem rządowem. miał król hiszpański upowa
żnić Maurę do rekonstrukcji gabinetu. W skład 
gabieetu wejdzie między innymi R o m a n o -  
n e s i grupa G a r c i a  P r e s s .

Bordeaux. (E. E. Radio). Program polityczny 
nowego rządu, na którego czele ma stanąć 
Maura, objąłby &prawrę uzdrowienia finansów 
państwa, sprawę przywrócenia porządku w Ma
rok ko i to w tym kierunku, by Hiszpanii za
pewnić bezwzględne opanow'anip zajmowanego 
dzisiaj obszaru. Wewnątrz kraju ma izad dą
żyć do uspokojenia, oraz do przeprowadzenia 
wewnętrznej kolonizacji. Położenie w  Mo!Ili! 
korzystne dla Hiszpanów. Gen. Nawaro broni 
się ciągle w Momte Ariut.

Preprsm konfersncyi w Waszynntsn:e.
Paryż. (E. E.) Waszyngtoński ..E^ehaugs 

Telegraph“ donosi, że rząd Stanów Zirdnoo/.o- 
uyich ustali prawdopodobnie następujący r»ro- 
yram konferencji waszyngtońskie! w spranie 
wschodniej: 1. uznanie zasady otwartych drzw i 
na Oceanie Spokojnym i o«a Dalekim \W ho- 
dz'e. 2. sprawa ochrony i podtrzymania tery- 
toryaluej integralności Chin- i Rosąn.' a zwłasz
cza Syberyi. —  Jkdne z mocarstw na korf?- 
r en cyę powyższa zaproszonych Łde nadesłało 
ieszcze odpowiedzi.

O WPUSZCZENIE EMIGR. DO AMERYKI.
Rzym. (E. E. Radio). Amerykańska Kr misy a 

emigracyjna obraduje nad sprawą dopuszczenia 
do Ameryki emigrantów europejskich, zatrzy
manych z powodu przekroczenia ręcznego kon-r 
tyngentu emigracyjnego.



Sk. 2 „GŁGS WARKOT" a &&la 12 Sierpnia 1921 roku.

Pogrom polskiej nietolerancji.

!i budują nowe, do których. przekupstwem 
ii groźbami ściągają, dzieci polskie. Prezes Pady 
i szkolnej czeskiej Pelc wyraził się, że w najbliż- 
j szych latach w każdej ws-i musi być szkoła cze- 

Głośny z swych filosemickich i pseudowolno- &ka, a polskich wkrótce nie będzie trzeba, 
ściowych występów prof. Baudouin de Oourte* gdyż wszyscy mówić już będą po czesku.. .  
nay Dde może jeszcze pogodzić się z faktem, że j  przyznać trzeba, że nie przesadza, bo podo- 
nie mieszka w Petersburgu, a carat przestał bieństwo języka i dobrze obmyślany system 
istnieć. Przyzwyczajenie jest drugą naturą.1 czechizacyjny grożą nam szybkiem wynarodo- 
Prof. Baudouin de Courtenay od najdawniej-' wienierai. P. Kurnatowski śmie twierdzić, że 
szych lat ze szczególnem zarndowacoem gromił niema położenia rozpaczliwego?
„nietolerancję religijną41, „przymusowe nawTa- j ^  ^  ązienuikarz polski ma odwagę pl
aśnie44, prześladowanie żyuów i t. p. Dzis me- m ,
stcty, zajmuje się tą 
ca szpaltach prasy radyka 
choć o tego rodzaju zbrodniach n kt nie słyszał

kicś przedsiębiorstwo i wrócili zawiedzeni. 
Niecheć, która w pewnych sferach politycz
nych objawia się w stosunku do b. dziełek y 
pruskiej, razi Polonię amerykańską beUśT.j, 
tembardziei, iż najwybitniejsze i najczynniej- 
sze jednostki wśród Polonii pochodzą przewa
żnie z Wielkopolski, Pomorza i G. Śląska44.

W  końcu pos. GłąTńiiski oświadczył:
„W  sferach amerykańskich ma dotąd na 

szczęście ogromny wpływ I. P a d e r e w s k i .  
Niestety, postępowanie rządu polskiego wobec 
tego wysoce zasłużonego męża wywołało nie
zadowolenie u wybitnych polityków amery
kańskich. Spotkałem sio często z uwagami 
7. ich strony, że Polska krzywdzi Paderewskie
go, gdyż oni najlepiej wicodzą, co Paderewski 

la. otorrzer swej uczynił44.

ru
Świerk es z.

im
„Strzelec4* pod komendą P. P. S.

Mniej lub więcej czerwoni organizatorzy 
„Strzelca44 przy każdej okazji zapewniają,

ne wsi, ale o każdą jednostkę, znajdzie się 
ktoś. który wobec obcego narodu wyraża za
dowolenie, że oderwano od Macierzy 150 ty-

w Rosył.

wszystkie kuryta.rze i klatki schodowe. Żyran- marszałek Trąmpczyński w Pucku, w Gdyni i na
dole i ieczńiki, oraz inne ozdoby bronzowe półwyspie Helu. Przy tej sposobności zwiedził 
.p .r . ż .;•■> także gruntownego odświeżenia, obozy akademickie w Gdyni i w Radło-wio,. wi- 

\r:ilr ńego braku pracowników budowla- tamy serdecznie i podejmowany przez wdzię- 
nycli, z powodu znacznego ruchu bud o wdane- ' czną młodzież. P. Trąmpczyński bowiem przy* 
go w Krakowie, zdołano" zebrać dla robót w ! czynił się bardzo znacznie do zorganizowania 
teatrze" 80 osób. Z ramienia magistratu nadzo-1 owych obozów, umożliwiających akademikom

de robo-v inżrnier techn*. teatru, p. Adam: pobyt nad morzem...
UJĘCIE SZAJKI BANDYCKIEJ SŁOM

CZYŃSKIEGO. Tropiąc bandytów, którzy ped 
firmą Słomczyńskiego dokonywali zbrojnych 
napadów w Częstochowie i okolicy, wykrył 
częstochowski urząd śledczy szajkę zbójecką 
i zaaresztował siedmiu jej członków. Dotych
czas przyznali się do czterech bandyckich na
padów. Jako fakt charakterystyczny, -należy 
zaznaczyć, że jeden z aresztowanych, Karol 
Samiec, zarabiający w hucie H ant kogo 900 Mk. 
dziennie, zorganizował napad rabunkowy na

Zebranie organizacyjne w Warszawie.

W poniedziałek odbyło się w Warszawie ze
branie w sprawio udziału Polski w akcyi ra
tunkowej w Rosyi.

Zebranie zagaił inieyator akcyi ks. arcybi-
UTiiji ___     y „ _ ;skup Ropp, poczem ks. prałat Około-Knł§.k za-
&zy dokument, ogłoszony przez „Kur. Poznań-.ną kulturę czeską! J komunikował, że komitet organizacyjny po-
3>ki‘4. Jest to datowany z Warszawy „Okólnik j Chce p. Kurnatowski dalej stworzyć z na- już biuro i że należy dokonać wyborów,
XIV. do wszystki h organiżacyj P. P. S.“  Znnj-jszego kraju Jaboratoryum, w którem pod C 2 e- 

dujemy tam następujący ustęp: jskim wpływem kulturalnym wytworzyć się ma
„Szereg orgauizaCTj zwrócił s!ę do nas z za-'„nowy wyższy typ -Polaka**. Wolelibyśmy nad 

pytaniem, co do stosunku P. P. S. do „Strzel-j tern wyrażeniem wogóle się nie zastanawiać, 
ca44. Komunikujemy, w odpowiedzi, że stano- gdyż wyglada ono na obrażające i bolesne szy- 

. . "  w Nam się grunt usuwa pod nogami.
maleje z dnia na dzień nasz narodowy stan po
siadania i obawiamy się, że jeśli rzqd polski

wisko poprzednie Ć. K. W. nie uległo zmianie. 
'Uważaunr orsranlzacye strzeleckie za pożądane
se stanowiska wychowawczego, ponieważ ro
zwijają fizycznie i dają pewnie podstawy z wia- n̂ e upomni się o nas w k r ó t c e ,  to niebawem 
domości wojskowych młodym robotnikom. Jes- niewiele będzie tutaj Polaków, a p. Kurna- 
teśmy naturalnie przeciwni uprawianiu przez tiowski śmie nam mówić o stworzeniu z nas 
„Strzelca44 jakiejś polityki ogólno-demokra- w tych warunkach wyższeyo twi u Polaka! To 
tyczTpj. czy ogóśno-lewmowej. W oddzfclach _ naprawdę ironia i nikezsmność! Twierdzimy, 
poszczególnych t r z e b a  d ą ż y ć  do opano -  j.Q z naszego ludu, który przesiąknie na-
w a n i a  m i e j s c o w y c h  z a r z ą d ó w .  Ka- kulturą czeska, będzie dla społe-
żdv członek P. P. S. wstępujący do ..Strzelca czeństwa- polskiego zwykłym renegatem i zdraj 
mii>i pamiętać, że jest przedew szystkm m  so-. Cf̂  wątpimy zaś. abv tego rodzaju ludzie mo- 
cyalistą i p o d l e g a  d y r e k t y w  om k i e- j ̂  ja]-0 „misyonarze kultury czeskiej44 przy- 
r o w n i c z y c h  c i a ł  p a r t y j n y c h  . nieść Polsce jakakolwiek korzyść.

Trudno o wyraźniejszą dyrektywę, że trze j f 0£einy 9ję uchronić przed czcchizacyą tyl-
lec4‘ musi s ę znajdować p cornen ą . . przez ścisłe odseparowanie się od kultury

Zachłanność teryiaryalna Benesza. czeskiej, zwrócić zaś musimy oczy na Kraków

któreby uzupełniły dotychczasowy komitet or
ganizacyjny.

Większość zebrania stanęła jednak- na sta
nowisku, że nie należy rozdwajać akcyi ratun
kowej, którą ina ująć w sw G je ręce rząd. Przed
stawiciel Ministerstwa spraw zagranicznych po
parł również ten pogląd i zawiadomił, że w naj
bliższych dniach utworzoną będzie komisya 
międzyministeryalna, która zaapeluje do spo
łeczeństwa w sprawcie tej akcyi. W losowaniu 
większość zebranych podzieliła te poglądy, wy
bory więc nie doszły do skutku.
Oficjalny udział Polek! w akcyi ratunkowej.

Jak donoszą, pisma warszawskie. Rada m’ni- 
strów upoważniła min. spraw zagranicznych, 
aby zgłosił akces Polski do międzwnarodowej 
akcyi ratunkowej w Rosyi i powołał komisję 
miedzvminist ery al na, która zajmie się aorga-ni- 
zowaniem w Polsce akcyi ratunkowej dla Ro
syi. Do komisji tej wejdą również przedsta
wiciele instytucji społecznych.

Kraków, 11 sierpnia,
KOMITETY 10 eia PARAFII KRAKOWA,

zebrane pod przewodnictwem Księcia-Biskupa.
Sapiehy, na dniu 20 maja 1921 r. zdały sprawę 
ze swej działa-mości. Równocześnie dziękują 
tak władzom, jak mieszkańcom m. Krakowa za 
poparcie tej działalności.

Komitety miały w swej opiece 3050 dzieci, 
którym rozdano: odzieży i obuwia około 9000 j mleszkade swego towarzysza pracy, robotnika 
sztuk, których część zakupiono za 26.423 Mk. Kurasa.
Większa zaś cześć pochodziła z darów TTałcgo] SPRAWA BÓJKI W  ŁÓDZKIEJ RAJDZIE
Krzwża, a przodows-z 
go Krzyża. Żvwr.ośc

szyst.kiom Amor. Czerwone- j ftf|g JSKJEJ,. która, spowodowała chwilowe 
iści i we cl a zakum:ono za |. ustąpienie Nar. Par. Rob. z prezydyum Rady,

4-7.339 Mk.: lekarstw- za 
no 162.198 Mk. Opłaty za

3396. Zspomog rozda- j w fazę humoreski. Jak wiadomo, prasa
r,a dzieci na Irolon.iach jsocyalistyczna przechwalała się̂  że-Dr Stupnicki

i półkoloniach wynosiły 9475 Mk. Utrzymanie wypol.iczkoivał dwukrotnie rad. Jara-
tchrony popoł. w Kora rtęcie św. Piotra 11-067 szewskiego (N. P. R.), natomiast organ N. P. R.

Paryski „L ‘Eclair“  pr.ypomini., że t  « r .  1 ? * ? *  d<> kul,;".''ir pol&l!!°3> ?dy77 -7 ;. tu   ̂ • d „konia wtedy tylko będziemy mogl. pozostać szcze-
„czeski i!>m-r . . ]. e . , rtem a jym i Polakami. Nasza nienawiść do państw o-
w stosunkach wcale dobrych z Vviear-iem, a. T . . 1 .
sicse^eniej z Berlinem, trzy lata temu odmień-; wośca czeekm,, ktdre, staltómy . „  ofiarą, } « t  
ne m ał zapatrynania w sprawach polityki za- zywmłową P ew a  zm.ana w nastrojach mogta- 
graniezrej. Dowiadujemy się zaś o olch z bro-iby jedynie po eprawedl.wej rewizyi
& y . . . ,o tn  j  jerranif-o- Mwn ru>riTiP-m\r ria iarnBzury, jaką napisał i wydał w r. 1918 pod p e e - g ^ e y .  ez^ro tet zawsze będziemy się jako 

je j i „  słusznego naszego prawa domagah od rządu
społeczeństwa polskiego.
Tyie w odpowiedzi na Pański artykął. I  do-

udonimem Hansa Kuffnera.
Otóż w tej broszurze obecny czechosłowacki 

minister spraw zagrain.. żąda p rzedewszystkiem 
bu pełnego zniszczenia Wiednia i Berlina, czego 
wymaga przyszłość Pragi Następnie kreśli gra
nice Czechosłowacyi w ten sposób, iż na północ 
sięgają prawie po Berlin, na południe docho
dzą do bram Wiednia, na zachód przekraczają 
Las czeski a na wschód obejmują Śląsk i  **- 
chodrią część Małopolski Fantastyczne te re- 
windykacye miał on czelność przedstawić na 
konferencyi pokojowej. Wprawdzie konferen- 
cya okroRa je zmacznie, ale i tak pod panowa
nie czeskie dostało się dosyć Niemców, Pola
ków, Słowaków i Węsrrów, którzy jak naj
ostrzej prze iw temu protestują.

„Zbyt wielkie apetyty — kończy swe uwagi 
w tej sorawie dz‘enn?k francuski — sprowadza- 
14 zwykle niestrawność. Czyż tą chorobą nie 
jest dotknięta. Czechosłowacya p. Benesza44?

głos Polaków mewyzwsionych.
P. Kurnatowskiemu w odpowiedzi!

damy tylko, że był na Śląsku od dawna szla
chetny zwyczaj, iż zdrajców narodowych, jak 
np. Kożdorń, piętnowano wymierzeniem policz
ka na publieznem miejscu. Kto wie, czy „wyż
szy typ Polaka** tomby się od innych nie wy
różniał, że w wymierzaniu policzków jema po
dobnym byłby znacznie hojniejszy...*4

POLACY WYŻSZEGO TYPU.

Ameryka wobec Polski.
Niestety, ndełyiko Poznańskie nie znajduje 

łaski w kołach lewioowo-oficyalnych. Również 
Polonia amerykańska, wykazująca tyle tęży
zny i ofiarności, ma powody do rozgoryczenia. 
Wyjaśnił je pos. Głąbińsfci, który przez trzy 
miesiące bawił w Ameryce, w rozmowie ze 
współpracownikiem „Kur. Pozn.44.

„Amcayka —  oświadczył —  jest krajem 
twórczej pracy, dlatego też pragnie widzieć 
i w Polsce czynnik pokoju oraz pracy cywi-

Od Polaków, mieszkających na Śląsku tne- jli^acyjnej na Wschodzie Europy. Wszystko,

Mk. Przychód wynosił 447.397 M k. rozchód 
279.408 Mk, sa-W ra 1921 r. 167.989 Mk.

Komitety czerpały fundusze ze składek i da
rów swych członków, z daru Paderewskiego, 
otrzymanego za pośrednictwem Ks. B;skupa 
Sapiehy, z Ministerstwa opieki społecznej, ze 
zbiórek, koncertów i t, p.

Komitety poza tem pośredniczyły w rozda
wnictwie podwieczorków i bonów obiadowych, 
udzielonych przez Magistrat.

Rachunki szczegółowe każdego Komitetu są 
sprawdzane przez komisrę kontroliiiacą. — Za 
Żarzed Komitetów parafialnych: Zofia Popie-
lówna.

WIEC ROBOTNIKÓW Z PARTYI SOCYA- 
LISTYCZNYCH. Wczbraj po wiecu pod pomni
kiem Mickiewicza, zwołanym przez krak. Radę 
robotniczą P. P. S„ z powodu stosunków a.pro- 
wizacyjnych, olanych nagłem wprowadze
niom wolnego handlu, ruszyli zebrani robotmfi- 
cy pepesowcy pod Magistiat. skąd wystali de- 
legacyę do pgezydyum miasta. Delegaci doma
gali się stanowczo dobrego i systematycznego 

j wydawania deputatów robotniczych, jakoteż 
zwrócenia zaległych. Przedstawiciele robotni
ków i robotnic pedali ^wez. m. Federowiczowi, 
oraz wiceprez. Wielguso%vi i Bobrowskiemu żąr- 
da»ł:da robotników, prosząc o interwencyę u rzî - 
du. Prez. m. Fedorowicz przyrzekł uchwały 
zgromadzenia przedstawić odpowiednim mini
sterstwom i sprawę poprzeć. Wiceprez. Bobrow
ski uznał postulaty rebotników za zupełnie 
słuszne i zaznaczył, że polityka rządu co do 
wprowadzenia wolnego handlu bez przygotowa
lnia i poczynienia zapasów, była ryzykowną 
i niebezpieczną, a tylko na rękę paskarzom, 
wykorzystującym nieuchronne kryzysy- apro* 
wizacyjne.

Bozpośednio po rozejściu się zgromadzonych 
z pod Magistratu, pirezydyum wysłało na ręce 
premiera Witosa, ministra aprow. Grzędzielskie- 
go, oraz ministra spraw wewu, RaczMewicza 
depeszę następującej treści:

„Deputacya ogromnego zgromadzenia robo
tniczego zawiadomiła dziś prezydyum miasta 
o wzburzeniu, panującem wśród ludności robo
tniczej z powodu drożyzny artykułów, będą
cych w wolnym handlu, jakoteż zboża, mleka, 
jaj. jarzyn i ziemniaków, oraz z powodu po
dłożenia węgla. Robotnicy domagają, fcię wyda
nia w naturze zaległych deputatów dla ciężko

Warszawski „Journal de Polegnę4*4 zamiesz
cza taka obrazek:

Rok temu. w tym samym czasie spotkali się 
pod Radzyminem i, przypominacie sobie, spot
kanie było gorące.

Przedwczoraj znów się spotkali ru. fryzjera 
w hotelu Europejskim, no... i tnw> się n‘e stało.

CHroło godz. 5-tej popołudniu widz*ano tam 
młodego, szykownego generała polskiego, sie
dzącego w foto1 u po prawej ręce; był to mi
nister wojny, gen. Sostrkoweld. Po lewej ręce 
siedział oficer misyi francuskiej —  środkowy 
zaś fot el za knowała osobistość o profilu wy
bitnie semickim, majaca głowę owdn;ętą w bia
łą serwetkę, ręee wyciągnięte niedbale do ..ma- 
uicure4̂  ? spoglądająca ironicznie w stronę 
swych sąsiadów, gdy jej przystrzygano brodę.

Tą osobistością był jeden z ako-itów Ka.ra- 
ehana, jakiś „komisarz44 sowiecki. Bawił się on 
rozmową z pomocnikiem fryzjerskim (czyż pa
nujący nie pozwalają sobie czasem ra taką 
famiTamość?) i opowiidał. że w Rosyi płaci 
się 3000 rubli za ostrzyżenie brody i włosów, 
że funt chloba kosztuje 10.000 rubli i t. p.

Podczas tego w ro«m aałj kilku ciekawych pracujących, utrzymania aprowizacyi dodatko-

„Praca’4 z dumą zapewniał, że to radny Jaro
szewski obił kijem p. Stupni-ckicgo. Jak tam 
było, faktem pozostanie, że ci obaj „przedstar 
wlcieie ludu44 urządzili w Radzie miejskiej za* 
pasy atletyczne.

Jak donoszą obecnie z Łodzi do pism war. 
szawskich, bohaterowie owego' zajścia postano
wili je zlikwidować w sposób szczególny. Aby 
„honorowi stało się zadość4’ , trudno p r z e l e w a ć  

„czerworą krew44 proletaryuszy. Zwołano więc 
sąd honorowy, który rozstrzygnął wprawę w 
sposób S a l o m o n o w y :  zmuszono Dra Stupnickie- 
go do oświadczenia, że... „uległ fałszywemu 
wrażeniu, jakoby spoiiczkował radnego J.4*̂ ,

Ostatoezciie, skoro filozofowie zapewniają, tc 
właściwie nie znamy świata, lecz tylko własne 
wrażenia, to- I policzki mogą być tyBeo wraże
niami.

Z CZESKIEGO PGGRANIC!7 A Z Krościenka 
nad Dunajcem piszą do nas: IM. t 2 b. m wy
brało się nas pięciu księży z Krościenka na od
pust do Sromowiec; posiadaliśmy przepustki, 
wystawione przez komendę policyi państwowej 
w Szczawnicy, widymowaDe przez komen
danta naszej straży granicznej.

Przepustki takie mają ważność w 8-kflome- 
trowym pasie granicznym. Ale strażnik czeski 
wyższy jest ponad umowy obu państw sąsie
dnich. Mimro wypełnienia skrupulatnego wszel
kich formalności, musieliśmy ustąpić i zawrócić 
z drogi, a szeregowiec Kubes na przepusty 
przez upowaźmione do tego czynniki wystawio
nej, tkpisał „taky to prepustky nedovolują. za 
branie©44. A dodać należy, że jeden ł  księży 
jechał % kazaniem, a drugi ze sumą na odpusty 
Taką tu mamy gospodarkę graniczną!

Jeśli mamy dawać ozeekim żołnierzom Łw 
pówki, to mdechże to władze czeski© ogłosząf 
wyraźni©, by ni© narażać ludzi na poważno ni©̂  
przyjemności.

ĆZECHIZACYA BIEGUNA PÓŁNOCNEGO,
W pewnych kołach politycznych czeskich poru
szono myśl, aby Kraj Franciszka Józefa, skła
dający się * 60-ciu wysp między 80-tym 
a 82-gim stopniem szerokości północnej, został 
przyznany republice czesko-słowackfej: Kraj
ten, odkryty w rnku 1879 przez austryadri«di 
podróżników Payeea i Weyprechta, należy no 
minalnie d© Austryi. Ponieważ zaś traci podo
bno powłokę lodową i może stać się zdatnym 
do kolonizacji, przeto Czesi w swej zachłan
ności już po niego wyciągają ręce.

gości oglądało laskę Moskwie ma. której rączka 
przedstawiała smoka boisz owi zmu z czerwone- 
rrri ocznna. trzymającejro w s-woj straszliwej

woj nadal dla wszystkich ciężko pracujących 
bez ograniczeń dotychczasowych, oraz udzie
lenia kredytów kooperatywom. Popierając naj-

jzyńskim, odeiwanym od Polski, otrzymujemy 
następującą „Odpowiedź p. Kurnatowskiemu*4 
na jego znany haniebny artykuł, zamieszczo
ny w czeskich „Kostnickych Iskrach44:

„Przystąpienie rządu polskiego do perfcrakta- 
cyi z Czechosłowacya, było wprawdzie dla nas 
przykrą niespodzianką, jesteśmy jednak pewni, 
że rząd będzie je prowadził z zimną rozwagą, 
obliczając skrupulatnie straty i korzyści, wy
nikające z* ugody i że przedewszystkiem nie ze- 
ch.e jej za wszelką cenę, choćby nawet naszym 
kosztem i kosztem zagłębia węglowego, dopro
wadzić do końca. P. Kurnatowski jednak pi
sząc w sw im artykule o Czechach, wpada po- 
prostu w miłosne rozczulenie. Zapomina zupeł
nie o zdradzieckim nanadzie Czechów, o ich 
zachowaniu się w sprawi© wschodniej Małopol
ski, o wstr . maniu amunicji w czasie najazdu 
bolszewików, o szale wściekłości, który ogar
nął prasę czeską po udanem powstaniu górno- 
Śląskiem —  to wszystko pan K. wykreśla z bi
lansu i starając się nie dostrzegać fatalnego 
stanu rzeczy pod zaborem czeskim, prze za 
wszelką cenę do ugody i „cieszy się. że inter- 
wiew jego przyczynił się do zbliżenia polsko- 
czeskiego" Jeśli rzeczywiście tak jest, to zai
ste wątpliwej to wartości powód do radoścĘ 
żeby aż publicznie wypadało się nim chlubić.

Pisze p. Kurnatowski, żo „zwiedził zabór cze
ski i nie znalazł tam położenia rozpaczliwego44. 
Ciekawi jesteśmy, u kogo to pan K. zbierał 
informacve o położeniu? Naturalnie, jeśli za
sięgał ich u Czechów , lub też nawet choćby 
u takiego p. Batkowskiego, to w ich oczach 
położenie znajdzie zadowalając©. Nieeb jednak 
zapyta się dych. którzy od dawniejszych lat 
znają życie narodowe na Śląsku, którzy wi
dzieli bujny rozwój polskich Kół Macierzy. Kó
łek rolniczych, Kas Reifa*zena- Kółek śpiewa
ckich. Sokolich, rozwój teatrów amatorskich, 
* przedewszystkiem szkolnictwa polskiego! 
Obecnie jest to wszystko albo rozbite, albo we
getuje, 25 szkół polskich jest zamkniętych.

co stwarza pozór, że Polaka może być czynni
kiem niepokoju ł wojen, lub że Polska obja
wia niechęć do pracy i goepodamości, zraża do 
nas opinię i społeczeństwo amerykańskie. Nie
które ustawy r.asze, np. © 8-godzinnym czasie 
pracy, stosowanie tych ustaw przez organa 
rządu, jak przymusowe zamykanie sklepów w 
południe —  wyzyskują wrogowie nasi jako do
wód. ż© Poleka nie chce. m© myśli budować 
swej przyszłości i siły własną pracą i oszczęd
nością, lecz pragnęłaby wzbogacać się zdoby
czami wojennemi.

„Żal do Polski dzisiejszej objawia nawet Po
lonia amerykańska. Na żal ten składa się wie
le czynników politycznych i gospodarczych. 
Polacy amerykańscy, zorganizowani w Zwią
zek Narodowy i Wydział Narodowy, którzy 
takie zasłnsri oddali sprawie nio^odlno-toftei na
szej, a to przez stworzenie armii polskiej i do
starczenie ochotników polskich do armii ame
rykańskie!. nie mogą zrozumieć, dlaczego rząd 
polski zachowuj© .się wobec nich tak obojem!©, 
a nawet niechętnie. Natomiast Komitet Obro
ny Narodowej w Ameryce, który stał po stro
nie państw centralnych i owładnięty jest przez 
socjalistów, mącił i dotąd maci i psuje zgodę 
i polska solidarność narodową w Amervee. 
cieszy się szczególna swnpatya rządu eolskie
go. czego wyrazem hvło j a k i e ś  o d z n a  
czen.i.e (!). które przesłało dlań naczelne do 
wództwo polskie. Nie cieszy się dobra o-pinia 
Komitet Obr. Naa*od. nie tylko w kołach pol
skich. lecz także i w amervkańsldch sferach 
społecznych i rza/Iowych. Zebrania publiczne, 
zwoływane z inicjatywy Wydziału Naród, roz
bijają częstokroć wysłańcy Kom. Obr. Naród 
1 socyaliśd. którzy nadużywają wciąż firmy 
Naczelnika Państwa, przerywają nieraz mow 
com okrzykami ..Piłsudski!44 lub piętnują bez 
myślnie ludzi zasłużonych i uznanych prze* ca
łą Amerykę, jak Paderewski ! Dmowski.

„W  barwach zbyt jaskrawych przedstawiają 
stosunki nasz© d  z Polaków amerykańskich

CEGIEŁKI WAWELSKIE.

passrzy autokratyzm carski, zdany  ma jego do- j usilniej w całości postulaty robotników kra- 
brą wole... j kowskich. upraszamy o niezwłoczne zarządze

nia, któreby umożliwiły utrzymanie normalnej 
| pracy i spokoju w mieście44.

CENY W RESTAURACYACH I KAW IAR
NIACH. Magistrat wzywa właścicieli przedsię
biorstw /gesy>odnio-s7ynkarskich, aby do dni 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 584 trzech j^cd łożyli Wydziałowi IH e. Magistrar 
podofieerowie wojsk, okręgowego Zakładu go -, ^  Zatwierdzenia cenniki potraw i napoi. Po 
spodarczego w Krakowie; 585 ,.Myś! godna pra- cenniki należy się zgłaszać w Stów. gospodnio- 

(wych ludzi’4, inż Kleją, inż. Jelonek; 586 szyrikarskiem. Zatwierdzone cenniki należy 
8 baon ceky N ow y  Sącz, oficerowie i szerego- umieścić w lokalu gospodmo-szynkarskiem w 
wi; 587 kapit-an-lekarz Dr Jan czy z żoną Ma-1 micj«cu wid ocznem.
ryą i córką Maryą. Nowy Sącz, i 588 Kom er da Równocześnie Magistrat zawiadamia, że obe- 
okręgu łódzkiego policyi państwowej — wpła- cnie obowiązują dla kawiarń pierwszorzędnych

następujące ceny: kawa biała ze sacharyną 18 
Mk.. czarna 10 Mk., mleko słodkie lub kwaśne 
18 Mk., h(30*bata ze sacharyną 10 Mk. Jajka na

A w ich miejsc© otwierają Czesi swoje szkoły jktórzy wyjechali do Falski, by założyć faun jar

Z© świata katolickiego.
WSZECH SŁOWIAN SK A LIGA KATOŁI. 

CKA. ^Narodni Li&ly" donoszą, ż© poczynieni 
już przygotowania do założetmia wszechsłowiań- 
skiej Ligi katolickiej Zadaniem tej Ligi ma 
być połączenie wszystkich Słowian w  wierz©! 
poczuciu narodowości i oświacie («ie!). Założe
nie tej Ligi miało nastąpić w czasie kongr»vti 
na Welehradzie. jaki odbył się w pierwszych 
dniach b. m. Jak wiadomo —  połecy katoiicjj 
nie biorą udziału w zjeżdzie wclchradzkim.

cając po 30.000 Mk. za cegiedkę.

ADAPTACYE W TEATRZE SŁOWACKIEGO.
Obecnie przeprowadza się w teatrze miejsk. 

im. Słowackiego rekonstrukcyę kaloryferów. 
Przy tej sposobności gmaeh teatralny po 28 la
tach doczekał się gruntownego odczyszczenia 
i koniecznych adaptacji. Wszystkie roboty do
tyczą wnętrza gmachu, nazewnątrz przeprowa
dza się tylko konieczną naprawę gzymsów, tu
dzież lakierowanie drzwi i okien Z suteren 
gmachu usunięto przedewszystkiem piece, słu-

m lęk ko lub jajecznica — z dodatkiem 50 proc. 
cen targowych masło z dodatkiem 40 proc. cen 
targowych, rosół 12 Mk., zupa 15 Mię., sztuka 
mięsa 70 Mk (10 dkg.), płucka  ̂ flaczki 50 Mk„ 
kiełbasa w sosie 70 Mk. (10 dkg.), pieczeń cie
lęca (15 dkg.Y w©Io^^a (15 dkg.). 85 Mk., wie
przowa (15 dkg.l 110 Mk, zraziki, sznycei, 
klops, gulasz — 70 Mk., bigos myśliwski 50 5fk.,

Judaica,
KARA ZA ZMIANĘ IMIENIA. Przed sądem 

okręgowym w Warszawie odbył* się rozpraw* 
pTzeciw Ryfce Ukraińesyk, żydówce, Iekarc© 
praktykującej w Warszawie, która zmieniła so
bie samowolnie utrę na lu dw ika44 i umieściła 
je na szyldzie lekarskim. Skazano ją ca 159 
Mk. kary.

Nacjonalistyczna żargonówka „Moment" 
burzona jeftt, z tego powodu i wytoczori© pro
ce su pani „Ludwif©44 uważa »  szykanę anty* 
żydowską.

„Dotychczas —  p*sz© „Moment44 jeszcze rff. 
kogo nie zaskarżono do sądu za coś podoł>r^<* 
A gdyby chciano za to pociągać do odpowie
dzialności sądowej, to procesów taki b byłoł)y

gmactiu usunięto przedewszystkiem piece, słu- poreya ziemniaczków maszczonych lub ka.pu©ty j tysiące. Albowiem letóraź to panna, lub który 
zące do ogrzewań,a westibulu, foyer, klatek j 3 0  Mk.. pieczywo z dodatkiem 15 proc. eem tar-1 kaw ior n nas (żvdów> nie uważa za owaką
schodowych, korytarzy, garderób artystów 
i magazynów. Pozostawiono tylko kalorrfery. 
służące do ogrzewania ciepłem powietrzem sce
ny i widowni. Dla nowego ogrzewania para 
o niskiem ciśnieniu buduje się obecnie kotło
wnia pod ziemią, przytykająca do dawnej hali 
maszyn elektrycznych. Następnie uruchomiono 
wielki wentylator, który od szeregu lat nie 
funkcyonowai„ a który zasilać będzie świeżem 
powietrzem całą widownię. Wewnątrz gmachu 
w szybkiem tempie postępują prac© około za
instalowania nowego ogrzewania, przyczem 
przyspiesza eię przedewszystkiem roboty w 
garderobach artystów, aby w przyszłym tygo
dniu mogły się rozpocząć próby do najbliższych 
przedstawień nowego sezonu, który rozpocznie 
się dnia 1 września b. r. Wewnątrz gmach ca
ły zoetał dokładni© odczyszczony, a malatury 
odświeżane* Równocześnie przeanalowuio się

go w v eh.
( owaką
I intelicencyi i „europejskości*4 —  soołszczcnia

W lokalach drugorzędny eh. jak również w lo j swego im W a ŻYdowskie^ro? Heż tych ław trze- 
kałach bez ołisługi zawodowych kelnerów ceny, baby było, gdyby na nich zasiadły wszystkie
odpowiednio niższe. Ceny wszystkich innych po
traw podawanych, a nie objętych powyższym 
cemrkrem muszą być rówmież w spisie potraw 
uwidocznione.

irwze (żydowakie) Zosie, Celiny, c-raz Julkowi© 
i Staszkowie44?

„Moment44 ma sbiszność. żydowskich Stas®. 
ków i Zoś jest rzeczywiś ie zbyt wielka rano-

Publiczność zechco w© własnym interesie ■ srość. Czas jnż zabrać się do wytępienia ich. 
czuwać nad przestrzeganiem powyższych cen. Nie o ..europejskość44 bowiem tu Idzie, lont e 
a o przekroczeniach donosić Urzędowi walki' mistyfikację, o podszywani© enę pod imiona
z lichwą polskie, celem wprowadzona w bł^d klienteli 

i polskiej.

Z© spraw wojskowych. 
ZJAZD POLAKÓW Z TURKIESTANU. Dht3

Z Polski i ae świata. |
MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSKI NA PO-

MOR2TJ. „ Celem zaznajomienia się ze stanem ' 
aprowizacyi na naszem wybrzeżu morakiem, 14 i 15 b. m. odbędzie się w Warszawie ogólny
zbadania postępu robót portowych w Gdyni, zjazd b, człortków Związku wojskowych Pola-
oraz budowy kolei K  okos zki-K os tury, bawił ków * Turkieatanu. Dnia 14 b. m. odbedzia
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się o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w ko
ściele 00. Karmelitów, a o 1-szej otwarcie 
zjazdu w sali teatru Staromiejskiego, uL Freta 
10. — Noclegi dla przyjezdnych zapewnione.

NEKROLOGIA.
f  M i c h a ł  R o m a s z k a n, były s: urosła 

w Waszkowcac-h, a następni© w Czcrniowcac.h, 
zmarł w sanatoryum pod Wiedniem. Zmarły 
był prawdziwym opiekunem Polaków ma Buko
winie, przyczynił siQ do stworzenia wielu szkół, 
jak np. w pow. waszkowskim, w Baniłowie nad 
Czeremoszem i t. d. Zgon jego wywołał głęboki 
żal wśród kolonii polskiej.

Zawiadomienia i komunikaty.
W Y B O R Y  ASESORÓW DO SĄDU PRZE  

SLOWŁGO. Magistrat zawiadamia, listy ). 
borców dla ciała wyborczego przedsiębiorców, ja- 
kot oż dla fiała wyborczego robotników i służbo- 
bierców dla każdej’ grupy, obejmujące przedsiębior
stwa przemysłowe, położone w obrębie mia-sta 
Krakowa — będą > wystawione przez dni 14, po
cząwszy od dnia 13 ’b. m„ codziennie od godz. 
9 rano o 2 po południu w Wydziale III a (prze
mysłowy) Magistratu, TI piętro, oficyny, drzwi Nr. 
5. Rcklamaeye, z powodu opuszczenia lub niewła
ściwego zamieszczenia, należy wnosić do dnia 

26 b. m. -w Wvdziale HI a Magistratu.
Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO komuni

kują: Wpisy na trlmestr jesienny 1921/22 odbywać 
sie bodą od 23 września do 1 października b. r. 
włącznie. Ze względu na ograniczaną ilość przy
jęć. mają studenci przesłać zgłoszenia piśmienne 
z dołączeniem metryki urodzenia, świadectwem 
dojrzałości i poświadczeniem co do stosunku do 
obowiązku służby wojskowej, względnie społecz
nej, pod adresem dziekanatu tego wydziału, na 
który pragną uczęszczać (filozoficzny, prawno- 
ekonomiczny, rolniczo-leśny i lekarski). Odpowie
dzi co do przyjęć dawać będą dziekanaty piś
mienne.

FESTYN SPISKI. Staraniem Akad. Koła spislm- 
^rawskiego, urządza miejscowy komitet w rocz 
cę przyznania nam części Spiszą, wielki obchód, 
t. zw. „Festyn spiski”, który odbędzie się dnia 
15 b. m. po południu w cudownej dolinie Łapez 
Niżnych na Spiszu. Na przyjęcie uczestników 
festynu przygotowuje się tamtejsza ludność 
z wielkim zapałem. Gości, którzy liczebnie zapo
wiadają się z całej Polski, oczekuje, oprócz  ̂sta
rannie urozmaiconego programu, obfity i tani bu
fet. Komunikacya od stacyi kolejowej w Nowym 
Targu na teren i z powrotem jest zapewniona 
w przystępnych cenach.

ków towarowych. Przyjęto rówmei projekt u- 
stawy o wytworzonej, przetworzeniu, przesła
niu i rozdzielaniu energii elektrycznej.

ZWROT TURBOGENERATORÓW.

Wiesbaden. (E. K )  Trzeci i ostatni wagon 
zawierający zrabowane w Polsce turbogenera
tory, wysłany został dro Polski Turbogenera
tory owe zrabowane zostały w zakładach
s cb e ibl oro wekich w Łodi£

■rrmrTTTryrTwnTn

Paryż. (E. E.). Godz. 2 w nocy. Potwier
dza się wiadomość ie  Anglia ustąpiła t za- 
ca dy niepodzielności trójkąta przemysłowe-

aresztowanych prze* władze koalicyjne osobni
ków podejrzanych, a w jednym wypadku 
ostrzeliwano przytem kawaleryjski patrol fran
cuski

Walki Niemców z Aaglikani aa S. Śląska.
Bytom. P. A. T. W  caedzielę przyszło do wal

ki między niemiecką bojówką a Anglikami w 
Bocian owi cach w pow. Oleskim.

Bordeaizx P. A. T. Radio. Oddział angielski, i 
który koło Bocianowic zaatakowali Niemcy, 
patrolował na terenie, gdzie była ukryta broń. 
Niemcy zmusili oficera angielskiego do złożenia 
broni i uwięzili go.

NAPAD NIEMCÓW W  OPOLU.

. . .  , - .___ . , „  • Bytom. P. A  T. We wtorek Niemcy w Opo-
•rychać, ie  Unią podriahrw, ma być II- j , „  mpadU ^  Grocholskiego, który tóał się 

'rzy, poprawiona na korzyć  Niemiec, jtam * polecenia władz pobkk h do komisji mię- 
Niemcy otrzymają 55 do 60%, a Polska 40! dzysojuewuczej. Policya niemiecka skoafisko- 
do 45% obszaru prezru ysłowego.

Prasa francuska wyraża się optymistycz- 
nie o położenia.

Rada Najwyższa zajmowała się dziś, we 
środę, wieczorem nowym projektem podzla-

jeet Etew&kim nacjonalistą i przywódcą ruchu 
litewskiego w Kłajpedzie, zatem jego nomina- 
cya oznaczą zamiary Litwy co do zabrania 
Kłajpedy.

wała p. Grocholskiemu samochód i aresztowała 
dwóch jego szoferów. Grocholskiego uwolnili 
z rąk niemieekkb żołnierze francuscy.

OPTYMIZM PRASY FRANCUSKIEJ. 

Paryż. P. A  T. Ag. Havasa donosi: Prasa

Odrzucenie wsiosiu opszjeyi gdańskiej.
Gdańsk. P. A  T. Na dzisiejszym posiedzeniu 

sejmu po krótkiej dyslaisyi, odrzucono 59 gło
sami przeciwko 42 i*:ig'.y wniosc-k • socyalistów 
o natychmiastowe rczv-.tęzanie obecnego sejmu. 
Za wnioskiem głosowali socjaliści, komuniści 
socyaliści niezawiśli, oraz Polacy. Wobec ta- 
kiego wyniku głosowańwl, socjaliści zgłosili 
natychmiast wniosek nagły o zwołanie nastę
pnego posiedzenia plenarnego i>& wtorek.

Gdańsk. (EL EL Radio). Wykryto tutaj orga
nizację tak zw. Einwohnerwehr, uzbrojoną 
w rewolwery i kule Dum-dum.

DELEGAT LIGI NARODÓW W  GDAŃSKU.

Gdańsk. P. A  T. Przybył ta delegat Ligi nar 
rodów, Colbome, któremu powierzono zbadanie 
spornych spraw w rokowaniach polsko-gdań-
skich.

j nawet bardzo, bardzo źle.
| Znałem jednego, który wierzył t y l k o  w 
j sumienie producenta. . .  no i jpnarł z głodu i ta
nr.dzwyczaj szybko.

i Z pewnością' „sumienie producenta” od sny 
• wa wielką rolę w życiu społeczeństw, jednató 
bez przymusu fizycznego, boi silnej a spręży
stej egzekutywy nie wydobędzie się ani o4 
chłopa ani też ziemianina nawet ziarnka zbota.

łn okr^rn praemystowego, opracowanym I njnraje stanowisko optymistyczne
w sprawie wczorajszej konferencyi Dziennikiprze* rzeczoznawców.

Lloyd Georg© zmienił zupełnie swoje do
tychczasowe nieprzejednane stanowisko.

Młafl wntaway (infsmat) M n d r iM
w  K rakow ie

Zawiadamia uprzejmie Szanownych P. T. Rodzi
ców, że z początkiem roku szkolnego, po siedmiu 
latach przrrwy z powodu wojny, otwiera swoje 
podwoje dla młodzieży szkół średnich. Uczniowie 
wszyscy uczęszczają do szkół rządowych. Po bliż
sze informacj-e prosimy się zgłaszać, czy osobiście, 
czy też listownie, do ks. Rektora zakładu. Na 
przyszły rok szkolny, z powodu gruntownej re
stauracji całego gmachu, zniszczonego przez szpi- 
talo wojskowe, tylko ograniczona liczba chłopców 
przyjęta być może. Dokonując zaś w tych nader 
ciężkich czasach pracy niemałej, pociągającej 
ogromne koszta, by otworzyć zakład, potrzebny 
tak bardzo w Krakowie , Ks. Ks. Zmartwych
wstańcy upraszają usilnie Szanowną P. T. Publicz
ność o łaskawą finansową ponfoc do uskutecznie
nia tego dzieła, ^głoszenia i ofiary przyjmuje: 
ks. Rektor zakładu Ks. Ks. Zmartwychwstańców, 
Kraków, Łobzowska 10.

Przemówienie Briaeda wtdłig Biera 
Walffa.

'. A  T. (Wolff). Na popołudniowem 
posiedzeniu Rady najwyższej Briamd zaznaczył, 
że polityka francuska nie dąży do tego, aby 
rannego na polu bitwy dobić * łaekl Po osta
tniej wojuje są zwycięscy i zwyciężeni, & trak
tat wersalski stwierdził, że zwyciężeni byli wia- 

. nymi wybuchu wojny. Francy* życzy sobie po
dobnie jak i alianci, aby zwyciężeni mioh znoś
ny los, ale me można żądać dla. nich uprzywi
lejowania.

Alianci postanowili wskrzeszeni© Polski i 
mąją obowiązek zabezpieczenia jej zdolności 

(do życia. Kwestya granic Polaki wyłoniła się 
zaraz. Prze* pierwszą docyzyę przyznania G. 
Śląska Polsce, wywołano żywe indziej© i pre- 
sumpcyę. Możnaby przytoczyć dzirła samych 
Niemców, wykazujące polski© prawa do O. i 
Śląska. Mówca wskazuj© na artykuł „Schlesi- 
©n“ w XIV. wydćttiiu leksykonu Brockhausa. 
Na poparcie praw polskich do Śląska wskazuje 
Briand na notę * dnia 25 maja 1919 r.

sądzą, ż© żądanie od komisji rzeczoznawców 
formułki podziału terytoryum przemysłowego, 
oznacza z-wrot na lepsze i przypuszczają, i© li
nia demarkacyjna zbliżać się będzie prawdo
podobnie do projektów hr. Sforzy. Pertlnax 
pczyznaj© w „Echo d© Paris” , że porozumie- 
ni© jest na dobrej drodze, jednak sądzi, że w 
odstąpieniu od stanowiska niepodzielności te- 
rytoryuni przemysłowego francuska teza ucier
piała więcej, aniżeli angielska.

CO MÓWI PRASA WŁOSKA.

Rzym. (EL E. Radio). Prasa włoska domaga 
się jak mjszybezego rozwiązania wszystkich 
rpraw bieżących, od czego za^eźnera jest przy
wrócenie trwałego pokoju Europy. Zdariem 
prasy włoekrtej, Francja faworyzuje jak najwi
doczniej Polskę w sprawie G. Śląska. Prasa 
włoska żywi jednak nadzieję, te sprawa gór
nośląska jak i ince, zostanie pomyślnie zała
twiona.

„Trójppzymśerze bałtyckie**.

Z teatrów krakowskich.
OPERETKA W „NOWOŚCIACH*. „Dziewczę 

z Holandyi“, przepijają operetka E. Kalmaną 
wchodzi, po dłuższej przerwie, dziś (we czwartek) 
na repertuar po raz 49. Najbliższa premiera przy
niesie sensacyjną operetkę W. Walentynowa „Ka^ 
pianka ognia”. Dyrckcya przygotowuje nowe ko- 
Btyumy, dekoracye, oraz wystawę milionowym 
kosztem.

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: Dziś, 
t. j. w eczwartek i l  b m„ zagości na scenie tea
tru „Bagatela” po raz pierwszy Anda Krtschmann. 
Znakomita art3Tstka wystąpi nietylko ze swym 
oryginalnym repertuarem, ale także w świetnej 
grotesce Jabłońskiego p. t. „Przedstawienie ama
torskie”. '

Reparttiar „Noweś©!".

« Y*vdfU‘k 11 sierpnia: „Dziewczę z Holandyi*. 
Wątek 12 sierpnia: „Gejsza”.
Sobota 13 sierpnia: „Dziewczę z Holandyi”.

m m

Jak się ergaaizeje „Strzelca".
Znowi jest omiaiwiana wielokrotnie na łamach 

“pfcm df(iała’ność „Strzelca” . Zupełnie nowe je
dnak eżczegóły przynosi dokument, ogłoszony 
w „Gf^ecie Warszawskiej”  z dnia 6 b. m. 
W Ta^nopolskiem wybitnym agitatorem „Strzel 
ca” jffit Michał Murmyło, por. D. O. G„ Lwów, 
Oddzał TI.

Per. Murmyło wybrał się niedawno do węd 
Stryjówki celem założenia tam ,Strzelca” . Cie
kawe szczegóły o tej jego agitacyjnej podróży 
Bpićał protokolarnie nauczyciel Rudolf Woj- 
cir»szczuk, pisarz gminny z Zarudzia i Wała- 
dówki.

„Po załatwiefruu sprawy w Stryjówce wyje- 
</fiał p. Murmyło do wsi Wałachówki już nocą, 
K apotkawszy wartę nocną, kazał się zaprowa
dzić do „jalrejś kobiety” . Widząc przed aobą 
oficera uzbrojonego przyprowadzili go warto
wnicy do wójta Roli oka, gdzie orgcunizatoT 
„Strzelca” tak się zachowywał, że musiano go 
wyrzucić za drzwi.

Znalazłszy się za drzwiami p. Murmyło ni© 
^rezygnował z amorów i przy pomocy żołnierza 
chciał dopuścić się gwałtu na spotkanej we wsi 
dziewczynie. Na krzyk napadniętej zlecieli się 
sąsiadzi i wyrwał? ofiarę z rąk r<apastTi‘ka. Tak 
to z nami — kończy korespondent „Ga*. War
szawskiej”  —  postępuje organizator „Strzelca” .

Odgfssy obrad na 6. Śląski,
Bytom. (E. E.) Wśród ludn-oócf niemieckiej 

w Bytomm panuj© wielkie zdenerwowanie, wy
wołane obradami Rady Najwyższej. Grupy 
przechodniów gromadzą się na ulicach. Konna 
policya angielska rozpędza tłumy. Do powa
żniejszych zaburzeń nie doszło.

Bytom. (E  E ) W  przemysłowym okręgu 
Śląska panuje ogromny nł-^pokój. Tajne orga- 
nizacye niemieckie rozwinęły gorączkową dzia
łalność, celem przygotowania się do zbrojnego 
wystąpienia na wypadek, gdyby projekt an
gielski co do przyłączenia okręgu przemysło- 
wogo do Niemiec nie doszedł do skutku.

Bytom. (E  E.) Związek powstańców górno
śląskich wydał obszerną odezwę do Rady Naj
wyższej, wzywającą ją do rozwiązania sprawy 
górnośląskiej zgodnie * traktatem wersalskim 
i wynikiem plebiscytu. Odezwa domaga się 
przyjęcia granicy Odry, jako linii granicznej 
pomiędzy Polską a Niemcami, a kończy się 
wyrażaniem nadziei, te Rada Najwyższa trzna 
uzasadnione żądania ludu górnośląskiego, wy
rażono w jK)wyższej odezwie.

Perfidii otawj Niemiec,
Kraków. (East Exprees, godz. 1.30). Do tej 

chwili brak dalszych wiadomości o ostatniem 
posiedzeniu Rady Najwyższej.

Ostatnie radiotel ogramy niemieckie s Nauen 
przynoszą szczegóły % poniedziałkowego po
siedzenia i głosy prasy koalicyjnej.

Charakterystyczne® jest radio s Nauea, 
przynoszące ofieyałny głoc rządu niemieckiego 
w sprawie noty, wystosowanej cnegdaj prze* 
rząd polski do Rady Najwyższej w kwestyn 
G. Śląska. Oświadczeni© to stwierdza, i© osta
tnia nota polska rzekomo ni© jest naesena in- 
nom, jak tylko zapowiedzią, i© rząd polski 
przygotowuje powstanie na G. Śląsku (!) na 
wypadek niepomyślnej dla siebie deoyzyi Rady 
Najwyższej. Polska już tera* wytęża wszystkie 
siły, aby zapewnić sobie korzystne rozstrzyg
nięcie w Paryżu, to toż Niemcy myślą z oba-

Gdańsk. P. A  T, „Daaf*. N. Nachr.“  ogła
szają wywiad swojego korespondenta w Rydz© 
z łotewskim mirraata^n spraw zagranicznych w 
sprawie położenia politycznego na Łotwie 
i w krajach bałtyckich. Mroistar zaaaiaozył 
przylaną i© stosunki w krajach nadbałtyckich 
komplikują się przedewezyslkietm dlatego, i© 
Łotwa, Litwa f Estonia są odgraniczone od sie
bie kordonami politycznymi i gospodarczymi 
Jesteśmy jednak obecnie na jak najlepszej dro
dze do usunięcia trudności w nawiązaniu bh- 
słdego wzajemreg© kontaktu. Przymierze 
państw bałtyckich: Łotwy, Litwy f Estoau zo
stało już zasadniczo omówiono. W grudniu b. z  
odbędą się w tej sprawi© zasadnie®© bonfereu- 
cye, po których zniknie granica celna, dzieląca 
obeenie Łotwą, Litwę I Estonię. Nadzór grxni- 
cmy zostanie zniesiony, a kromznikacya przeor 
wezystłda trzy państwa będzie zupełnie swo
bodną.

W stosunku do zagranicy wspomniane trzy 
państwa będą występować jako przymierz© bał
tyckie, a wszystkie układy handlów© ł polity
czne będą dostosowane do ich potrzeb. Wspól
ność interesów pafustw bałtyckich ułatwi roz
wiązanie rozmaitych problemów politycznych.

Stosunki polsko-litewskie, naprężone sku
tkiem kwestyi wileńskiej, dadzą się niewątpli
wie uregulować: Łotwa ogłosiła w tej sprawie 
neutralność i będzie ją zachowywać nadal, o ile 

1 wojskowa sy tnący a obecna na Wileńszczyźnie 
nie ulegnie zmianie.

W stosunku do Niemiec przymierze bałty
cki© zajmie przyjazną postawę, gdyż zarówno 
pod względem politycznym, jak i gospodarczym 
jest tem zainteresowane. Haodd z Niemcami, 
dotąd nieznaczny, wzmoże się jednak w chwili, 
gdy Łotwa stanie się krajem tranzitowym do 
Rosyi

Następnie zauważył minister, ie  stosunki Ło
twy do Rosyi układają się pomyślnie. Wkoń 
cu wypomniał © inieuznanin dotąd Łotwy de 
jure przez Stany Zjednoczone. Minister wyraził 
radaieję, że w chwili powstania trójprzymierza 
bałtyckiego postawa Stanów Zjednoczonych 
rJegnio zmianie.

AliPiiijf i efeszywli sssfigekiej,
Praga. (E. E. Radio). Tutejsza „Tribuna** do

nosi z Czeamowńeo, ż© rząd sowiecki poroz- 
mneszczał w pogranicznych miejscowośc&rch 
Ukrainy swe najlepsze wojska. Wskazuje to na 
nowe przygotowanie do ofensywy Sowietów 
przeciw Rumunii. Według otrzymanych t  kół 
zbliżonych do Sowietów wiadomości, m* być 
GcFcya Wschodnia podstawą operacyjsą dla 
działań wojennych Sowietów (!?!>. Polska ma 
być oddzieloną od RnmtmU przez zajęde prze* 
Sowiety pogranicznego pasa połsko-nimuń- 
skiego.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.
ITransakcye na środowem zebraniu giełdowean 
w dziale papierów przemysłowych i handlo
wych, wobec braku zleceń kupra, nie zazna* 
czyły się ż>rrv’szyim obrotami, ani też zwiększo
nym popytem. Jak wiadomo, niektóre akcye 

i nasze, zwłaszcza górnicze i fabryczne, budzą 
zainteresowanie poza granicami kraju i idą na 
eksport. Wieiu finansistów uważa pożądaną 
jak najliczniejszą ilość zleceń zakupna akcył 
ma eksport, jako objaw mogący wpłynąć na po
prawę naszego bilansu handlowego a zatem I 
na poprawę kursu naszej waluty. Na dzisi©}- 
szem zebraniu giełdowem kupowano: Poiską
Naftę, P. T. EL, Żeglugę Polską, Trzebinia 
tłuszcze.

Papiery łokacyjn*© I akcye bankowe nie wy
kazują już od dłuższego czasu większego za
interesowania, kupowano akcye Polsk. Banku 
przemysłowłego. Dewizami i walutami, przy ten- 
dftncyi zwyżkowej, obroty sz-izupłe na Ogół.

„Czarna” giełda szacowała dz‘ś raro: dolary 
amer. 2020—2030 Mk„ kannd. dolary 1700 MA, 
franki fraoe. 156— 160 MA, niem. maiki 26 MA, 
kor. czeskie 27—27 MA 25 fon., niem. austr. 
kor. 2—2 MA 10 feoigów.

Litewska mania wielkości.
Wilno. 'R. R ) Prezes dotychczasowego Ko

mitetu litewskiego najwyższej wileńskiej li
tewskiej organizacyi politycznej, p. Michał Bi- 
r ż y s k o ,  oświadczył przedstawicielowi East 
E*press, te zdaniem Tjiwiuów wileósAch, spra
wa Wileńszczyzny > 4  wewnętrzną kwestyą 
Litwy. Wypowiedzenia się lu<iności WTleńezczy-
zny co do swych losów powi^uo nastąpić tyi- 

wą(I)» co będzie, gdy decyzya ta rozwieje na ' ko wspólnie * resztą Litwy (!). listwa kowleń-

Rada ministrów.
 ̂Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po

siedzeniu 2 9 b ra. przyjęła wniosek min. spraw 
*agT. w sprawie konwencji o obywatelstwie i 
°P<7i z f/aństwami bałtyckiemi, projekt ustawy 
o  optat&ch stemplowych od weksli, projekt u- 
*t»wy w  przedmiocie rozszerzenia opłat od pa* 
tentów aa wynalazki i nowelę o ochroni© zna-

dzieje polskie.

Sitś bijówek aiem. pokryła 6. Sląik
Zbrojne ruchy Niemców górnośląsklcA

Paryż. (E. E. Radio) Władze koalicyjne na 
G. Śląsku odkryły nową niemiecką zamasko
waną organizacyę wojskową, t. zw. „Oder- 
schutz” , zorganizowaną w sile pięciu batalio
nów. Większość członków tej organizacji za
ciągnęła się na Śląsku do robót polnych, broń 
zaś swą ukryła. Niemieccy członkowie policyi 
górnośląskiej należą również do rozlicznych 
tajnych niemieckich organizacji bojowych, a 
w ten sposób stanowią niebezpieczeństwo dla 
pokoju na Śląsku. W  ostatnim czasie zaszły 
nowe wypadki odbicia prze* zbrojne bandy

ska nie uzna uchwał sejmików powiatowych 
i Rad miejskich. P. Birzysko sadzi, że Galwa- 
nauskas nie odrzuca możliwości podjęcia no- 
wyeh rokowań polsko-litewskich.

TRRUDNOŚCI FINANSOWE LITW Y.
Wilno. (E. E.) Rząd kowieński ogłosił we

wnętrzną pożyczkę przymosową w wysokości 
stu milionów. M:as*o Kowno ma złożyć na po
życzkę tę 16.000.000.

Litwini i Kłaineda,
Gdańsk. P. A. T. Z Kłajpedy donoszą, te 

mianowanie prezydentem dyrektoryum krajo
wego w Kłajpedzie S t e p u t a t a  wywołało 
w tamtejszych niemieckich kołach ogromne 
wzburzenie. Prasa lokalna podnosi, te Steputatj

R ó ż n e  w ia d o m o ści.
Tokio. (E. R )  Cal© składy amunieyi arty

leryjskiej w Hoshhnie (Japouia) wylocały w 
powietrza. Wybuch zabił 1 porzną 2.000 łudzi.

Karsborg. P. A  T. Radio. Dzwiaj odbyła się 
w Sztokholmie konferencja, mająca zbadać 
możliwość stworzenia HuN powietrznej pomię
dzy Szwecyą, Doaaą, Niemcami, Hokodyą 
i Anglią

Gdańsk. P. A  TL „Damasur donosi, te 
do Moskwy przybyła delegacja haodkwra a»- 
gietefca* która wysłała już do I>o»dyłia pierwsze 
sprawozdanie o siosur^ach rcryjldcŁ.

Rzym. P. A  T. Wied. B. kor. „Ezce&Sor* 
dofcoei s Genowy, te między Hiszpanią a A  ce
sarzem Karolem toczą się rokowania • pozwo
lenie Korolowi na pobyt w Hiszpanii Rokowa
nia zbliżają się ku końcowi Hiszpania miała 
upoważnić Karola do zaanieozkania aa teryto- 
iyun łńszpańekienL

Londyn. P. A  T. Hsras. „PWeear* dooos!, 
że peruka prowincja Kazasaa ogłoBŻa się M- 
modstoą n^sibj&ą.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

Z życia gaspaiarezega Falski
JetżeS się przeglądało dzienniki % ostatnich 

miesięcy, na każdej prawie stronicy można by
ło się spotkać z życzeniami wolnego handlu.

Wolny ha&deł —  odmieniano we wszystkich 
przypadkach. O błogieh skutkach wolnego han
dlu marzył biedny i bogaty, stary i młody.

Wprawdzie znajdowały się jednostki i odła
my prasy, które przestrzegały opinię przed 
przejściem do wolnego handlu bez poprzednie
go należytego przygotowaniu, ałe głosy te 
szły w niebiosy.

„Wolny handel” •— wołał przemysłowiec, 
chłop i ziemianin.

Natomiast urzędnik ! robotnik, skazany tyl
ko na swój codsieuny zarobek, wzruszał ra
mionami i  niedowierzaniem.

Wkońcu wprowadzono wolny handel I  nie 
upłynął jeszcze nawet dobry miesiąc, jak 
wszyscy ca, którzy była aa wolnym handlem, 
zwrócili się przeciwko niemu.

A  p. Jerzy Tuman w „Czasie”  w artykule 
„Błędne koło” pisze: Bodaj, czy nic lepiej wró
cić do kontyngentu” .

Autoo* widzi, ie życie przynosi ze eobą co
raz to większe trudności; przestaje więc wie
rzyć w wolny handel i woła: „Mibardowa na
grodę możnaby ofiarować team, kioby odrazo 
rozwiązał węzeł za wikłać naszych stosunków 
ekonomicznych” .

Miasta i bezrolni muszą być wyżywieni, a 
tego w inny sposób uczynić nie można, jak 
tyiloo w drodze przymusowego kontyngentu. 
I dlatego p. J. Turaau proponuje, by: „L Rol
nicy (ale wszyscy, wielcy i mali) oddali rzą
dowi dla aprowizacji bezrolnych z morga ob
sianego zbożem, po 20 kg. pszenicy lub żyta 
i po 10  kg. jęczmienia, tatarki lob prosa, po 
cenie kosztów własnych, wytwórczych, be* ja
kiegokolwiek zysku. Ponadto po 5 q * morga 
zasadzonych ziemniaków. — H. Na eełe pokry
cia kosztów aprowizacji (deputatów) urzędni
ków państwowreh. płaci ksżdv obywatel pań 
stwa, z wyjątkiem urzędników państwowych, 
pewien procont (dodatek) do podatku mająt
kowego” .

„Ozas” w uwagach nad wyżej wymienionym 
projektem tak pisze: „O 2 e chodzi o usta
nowienie cen z kontyngentu, może należałoby 
przypomnieć piękne słowa ziemianina bar. Ko
nopki, który podkreślił niedawno, ie  najlep
szym wskaźnikiem musi być tutaj dla produ
centów —  sumienie.

Złote słowa! Jednak cóż z tego,*kiedy z tam 
powojeanem sumieniem, szczególnie© u najroz
maitszych producentów, jest eoraz gorzej, a

NA TARO od »  lipca b. r. do 5 b w., sytó-d/ono: 
bydła 7-ô a.teyo 642, oidal 982. owiec i kóz 12, 
nierogacizny 578. razem 2214 zwierząt. Płacono za 
jedern eefcnar metryczny ivwej wasT: buhaje od
8000—15.000 MA; woły od 112Ó0—15.500 MAj 

J krowy od 8100—14.000 M A jałownik od 8000— 
13.000 MA; delęta od 9500—14 000 MA; nierogaęł- 
rnę tuczną od 22.800—25.500 Mk.; bitej wagi: nie
rogacizny od 23.000—85.000 Mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na miejscową konsumevę 
2188 sztuk na ko-nsnmcyę innych gaaói kraju 26 
sztok. — Ceny powyższe obliczono bea opłaty 
akcyzowej.

W porównjyuki *• ©pędami w przeszłym typo 
dnia było więcej 96 sztuk bydła i 6 baranów, zaś 
20 cieląt 1 156 nierogacizny, czyli razem 71 sztuk 
mniej.

KURSA

Warszawa. P. A  T. Dnia 10 b. m. WkJuty: 
Dolary Stanów Zjedu. gotówka: tramo. 2035—■
2025.50, sprzedaż 2025.50, kupno 1960, czeki: 
trsnz. 2027.50, frartki frane. gotówka tran z. 
159— 159.50, sprzedaż 159^0, knymo 154, czeki: 
162, funty sitertmgi czeki: tran*. 7530—7450, 
marki niemieckie gotówka: tran z. 25.55—25.60,
25.50, o*<*i: tran*. 25.70—2575—25.70, Gdańsk 
czeki: tram. 25.70, korony austr. czeki: tnai*. 
194 i pół do 193.

Zurych. P. A T. Końcowe kusrsa dewiz s dnia 
10 b. m : BfrrHa 7^2 i pół, Hofcmdya 184, Nowy 
Jork 564, Uoodyn 21.71. Paryż 46.35, Medyo- 
łan 25.85, Brakeeła 4505, Kopenhaga 92 25, 
Sztokholm 124, Cbrystyania 56.50, Madryt 
77, Bueno© A ir *  175.' Praga 7.52, Budapeert
1.50, Zagrzeb 3.60, Bukareszt 7.60, Warezawa 
(131, Wiedeń 0.65.

WYKAZ 6f€ŁDY W KRAK0W5E
z daia 10 slerpr.ia 1911 r.

Walaty 9 dewUyi
CaJmry Sł. ZJ. • • •

, kan»d.*t*kt* • ■ .
Fnaki francuski* , • • .

, Biw*irarskł«. • • •
Wnn\j  ......................
Marki niennicckis • • •
Kr-aay suslrra^te . . •

9 es*cho-słow»ski* . • «
m »*-w*dŁkls . . . .
_ ctanskia . • • •
.  n*rwer.kł« • t •

[ , i  rmauAikit . . • • •
liry  .............................
Marki fińskis • t • • • •J1prW7 hoi«ndsrski« . • .
Rubls carski* po T>00 rk .

uussoki* , 10e . . • .
: . ■ • .

Papiery lokaeyjMJ
4•/, Poi- kraj. _  :c ‘ *49). . fftkolns a iw)3.
41 fk  * r- I9'* * * ’
Sb 1m V  * * '“ S '■
4A/« . Lwowa *
4i/ł«f* OWL tom. Banko kf*i. .

z L  lL , ’^  U  ■
• " y .a ka ki pet

* fk a  Mat*po«»kie|pe
• Raaka Kied.

y*w- Kre^rt * « ■ -
*t+k 
*1*1*
**• • • .

Akityo b a n k o w e :
PolsW Bank Pnenysiowy 1—1Vem*Y * *•
Basi Kipoteeuy

Małor»*Iski •
Zlowski Bask Kredytowy • .•
P#w»; eehnr Baek ffr»dytewy T_~T 
Pank Ziemski dla Kresów. Ł a®***
Bank Handlowy w Warawiwie
Bank Kredytowy w TV‘« rm w i e 
Eaak Zwiąske Spdleit Zarebke wy”  
Haak Komereyaioy 
Wiedeń- k! dank Związkowy 
,Merknr* T. A Bank I Kantor wyaa.
A k e ) •  T e  w - ItandL. I p r t e n u  
Pelekie Tow. haadlowe I i IV ea*.

• Bełskie Tew Hand (PT.H.), Ul eat* 
Haadlewe Spółka a be. .lmpes"

I Pelski .fHob Tew. traesport -hasdl. 
Ic  H irtwiy Doas ekap.-haa Pozna© 
|żo£)ega "olaka .
Waras Tow. ake. Ttandlnl Żeztarl • 
Zieleniewski
Warsa. Sp. ake. Bod. Par. I. -  U. m .  
..Leeainei* rakrykl matayn rei a. 
ZalaJy aaaonieyjae .PoeYk*

I Traebtnia tahr. naar. ieer-.roln. 4esa 
Hnta iełaana, KrakA-.r 

[ „Aotemotor* fabryka ttamecbecidtr . 
i Fabr. Port md-Ci e»ente Sseeakewa 
_(iórka* fabryka eeieesite 
Gal ake. Zakłady Odroieee Storo* . 
„Tepege* Tew. dis prsedft. -dsalee. 
iłba ak*\ pn rat »a f 1 pasów siaaae. 
Kar »aeWie Tewareystwe aaftewe 
Akcyja* Tew oaftewe ,eali«ya“
A, T. dla prr.esi. eL skaL (d. D Kasto) 
Pelsts Nafta
EJpkUowaia e- K em y UL eaa. 
.Oikes* ■T. A . . .

i „Peset* P ewaseekae sekłady badewt 
I Fabrrka prsetw. tłassnk w Trzebini 
I „Kraksa*1 Zjadę.fabr.prsetwe*. w/ek. 
f Fabryka peceelaay w  Ćmieiewie.
I Fabr. i Raf. cakra w Choderowie
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Przekład M. Boddani.

—  Ozy ma pani coś przeciwko temu, bym 
iłuobał?

—  Abyś słuchał! Spodziewam się! Cóż 
pan sobie myślisz? —  Nie jestem takim 
głupcem...

—  Ale jeżli pani nie chce, by ktoś sły
szał, czemu krzyczy pani tak głośno? My
ślałem...

— Pan myślał! hipokryto! Cóż patrzysz 
się pan tak na mnie jakbyś kpił z całego 
świata? głupi papla! — Czy nic nie masz le
pszego do roboty, tylko stać tu z otwartą 
gębą, jakbyś czekał czy ci do niej co nie 
wleci? A zaraz poleci z plotkami! Nadęty 
głupiec! wstrętny plotkarz! Wstydziłabym 
się na pańskiem miejscu przepatrywać i wę
szyć koło domów spokojnych ludzi.

Anioł ze zdziwieniem doszedł do wniosku, 
że ten niepojęty akcent w głosie starej ko
biety budzi w nim wielce nieprzyjemne 
uczucie, oraz żywe oragnienie usunięcia się. 
Trwał na stanowisku, tylko przez grze
czność. (W  anielskim świecie obowiązuje 
zwyczaj wysłuchania do końca, każdego). 
Potok wvmowy przerastał jego umysłów *ść, 
nie mógł wprost pojąć tego nieskończonego 
wytrysku słów — i wymysłów padających

7. U3t tej kobiety. Pytania, nie zostawiające Iwę, zobaczył poprzez purpurowe, pnące sic 
czasu na odpowiedź, przekraczały zakres rośliny, panią Gu&tick z rondlem, pełnym 
‘ego ziemskich doświadczeń. dymiącego odwaru z kapusty, w reku.

Pani Gustick ciągnęła dalej ze zwykłem J  —  Dobrze pan robisz, że uciekasz, panie 
;e;j uniesieniom; stwierdziła, że nie jest gen-' 3podnio-kradz:e, — wywrzasldwał głos pani 

'■n.nem. zapytała, czy on sam się za ta- j Guetick, nieco złagodzony przez oddalenie, 
i:.i;wogo uważa, skonstatowała, że postępuje, i lecz i tak dźwięczący donośnie, wśród deli-
jak zw yk ły  włóczęga obecnych czasów, na
zwała go ,,tłustym wieprzem44, podziwiała 
jego bezczelność, zapytywała, czy nie wsty
dzi się stać tak pod drzwiami, i co chce 
osiągnąć takiem postępowaniem, pragnęła 
się dowiedzieć, czy nie wrósł przypadkiem 
w ziemię, czy nio ściągnął ubrania jakiemu 
strachowi na wróble, oskarżała go o stra
szliwą pychę, zapytywała, czy wyszedł 
z wiedzą matki, a w końcu, wykrzyknąw*- 
szy: „Wiem już czem cię rmusić do ucieczki,

katu ego kwiecia. Ja cię nauczę zachowania 
się, jeżli jeszcze raz przyjdziesz tu do mnie 
szperać i węszyć. Ja cię naurczę, ja!

Ąnioł ozuł się poważnie zaniepokojony. 
Nie miał wcale zamiaru powracania w tę 
stronę. Och! nigdy! Nie rozumiał, co znaczył 
ten czaimy garnek, ale podlegał ogólnemu, 
przykremu wrażeniu, choć nio zdawał sobie 
zeń sprawy dokładnie.

—  Zrobię, jak ^wiedziałam, —  buczała 
pani Gustick, a płós joi ©sięgał swe cres-

mój panie!44 trzasnęła drzwiami z całej siły.; cemde, — Do dyabłal Zrobię, jak * pojwie- 
Spokój, jaki potem nastąpił, zdziwił‘ działam.

Anioła. W głowie mu się kręciło od na
wału przeróżnych wrażeń. Skorzystał więo 
z chwili ciszy, by zanalizować swe uczucia. 
Prze^fał się kłaniać i uśmiechać, trwał tylko 
w zdumieniu. y

Jakież to dziwnie przykre uczucie. Gor
szo chyba od głodu, a w każdym razie, zu
pełnie odmienne. Gdv się jest głodnym, 
odczuwa się potrzebę jedzenia. Sadzę, że to 
była kobieta. W tym wypadku odczuwa się 
potrzebę oddalenia się. Myślę, żo dobrze zro
bić. gdy odejdę.

Obrócił się zwolna na piecie, S schodził

Anioł obrócił się i szedł swą drogą zupeł
nie ogłuszony.

—  Ona była bardzo groteskowa! o wiele 
więcej, niż ten mały człowiek w czara om 
ubraniu. A  jednak, cna chce cęś powie
dzieć... leciz co... nio wiem...

Umilkł zamyślony.
—  Sadzę, że oni wszyistcly chcą coś po- 

wicdzmć, —  zadecydował, — bardzo mimo 
to zaniepokojony

XXIV.

larwa! kóniai, dią furmana; z Upmorton. 
Dwóch' chłopaków, z rękami w kieszeniach, 
gapiło się na to, jak cielęta na malowane 
wrota. Na widok zbliżającego się Anioła, 
wykonali zwrot pod kątem 30 stopni i przy
glądali się podchodzącemu spokojnym, upar
tym wzrokiem.

Twarze ich zachowały wyraz obojętnej 
tedokawości.

Po raz pierwszy w swem życiu ziemskiem 
Anioł doznał poczucia swej osobowości. 
Podszedł bliżej, z założonemi za plecy rę
kami, usiłując zachować uprzejmy wyraz 
twarzy, stojący w jaskra w em przeciwień
stwie do martwoty ich granitowej postawy. 
Uśmiechnął się z wdtziękiem na widok nie
zrozumiałej (dla siebie) pracy kowala. Ale 
j pociski spojrzeń, wycelowane weń, zwróciły 
jego uwagę. Usiłując uchwycić równocze
śnie wszystkie trzy wejrzenia, Anioł potknął 
ssę niezręcznie o kamień. Jeden z wieśnia
ków chrząknął z sarkazmem, lecz natych
miast zawstydził się, a na widok, pytają
cego i zdziwionego spojrzenia Anioła, trącił 
zlokka łokciem sąsiada, dla pokrycia siwego 
zmieszania.

Gdy Anioł minął icli, jeden z' wieśniaków 
w zaczepny sposób gwizdał.

Wszyscy trzej zaśmiali się. Jeden! Z nich 
usiłował coś zaśpiewać, ale nagły kaszel, 

; przeszkodził mu. Anioł podjął znów prze
chadzko.

‘— Myślę ,że to jakiś cudzoziemiec, od-̂  
parł furman z Upmorton. Wygląda a wszęl^ 
ką pewnością na waryata.

— Oni tacy wszyscy, ci cudzoziemcy,] 
oświadczył poważnie pierwszy z chłopców,]

—  Ale on tam ma coś takiego, co ogra*.- 
mmio przypomina garb, podjął furman z Ilp-j 
mor ton. Bodą jem przepadł, jeżeli się mylę’, j

Umilkli i śledzili spoko]nem i tępem spoj-j 
rżeniem sylwetę oddalającego się Anioła.!

To ogromni© przypomina garb, powtórzyli 
furnan. po dłuższej chwili milczenia,

xxy.

Anioł szedł wciąż wioskową, ulicą i w.s7,yd 
stlio, co się tam działo, dziwiło go bardzo.]

—  Rodizą się, żyją, a potem umierają,? 
mówił do siebie głosem zaciekawionym. Ale! 
co robią w ciągu życia? W  pewnej chwili! 
usłyszał melcdyo, nuconą w kuźni i mozro-i 
zumiało słowa, śpiewane przoz jakąś niewij 
dzaalną osobę.

—* Ótah! to tiett biedaczek1, którego pO-| 
strzelił wikary, zawołała Sara G-luo 
kająca w pierwszym domini na ul. Noś dębi 
nej) dobiwszy go przez żałuzyę.

—  Wyglącła na francuza, zauważyła Zu^ 
zanm Happer. rzuciwszy okiem pracz szpąryj 
zasłony tak dogodnej dla ciekawych.

—  Jakież ma słodkie wejrzenia, ’ we ĵ 
stchnęla Sara, która spotkała na chwilę! 
oazy Anioła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Własne fundusze cca 280 milionów. Wkłady cos Jeden miliard. p oprocenłowujo książeczki oszczędnościowa i rachunki bieżące.
I  60 Filij i ekspozytur w Polsce. Bezpośrednie połączenie z Ameryką. § IfOlElEP fellews WSlillp FOlliajl!. Fisansswsnie przsdSilMsrsfW IiasdlOWiCil I przei;slOWK&.
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P & S T &  do B U C 1 K & W
czarna, biała, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa

Pumitol i kamień awszystkidi
kolorach.

Jo czyszczenia bucików płóciennych I zamszowych,

& Babcia n  wszystkich plinrsnrztfBjtb t a i :
Hurtownie ł cząśclowo.

fikfoey Sktaii Cealialmp labarałariaa Qem!cnm
BCraków , S ie n n a  1 2 ,

Znana Z3 skuteczności wody mineralne sztuczne:

JUCHT' i „SELTERSKA"!
G RAK DE G R ILLE  I CE1.ESTINS

polecone przez krairo ukie i lwowskie T o w a rz y s tw a  
le k a rs k ie  wyrabia: Rz^d. oprawo, fabryka |

OZACA i CHMURSKIwMlj
ul. św. Uorirudy L 4 .------------- Tetef. 227.

D o  nabycia w  aptekach  I drogaeryach . 903

„W APIENNIKI PGBORZYCKIE“
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p o w .

Pogorzyce, poczta Chrzanów 1181
dostarczają znane z dobreci wapno budowlane 
i ni wozowe po n?)tańszsj cenie z nstyehmist dartawg.

Zdo lny  i praktyczny

o g r o d n i k
ftonaty szuka potaUy oa orify- 
a s fjg . A d res: Pranciazek Skła

dnik w  D yoow i* . 1171

B Z IE W C Z Y N K A  lt-to  m iesię
czna, tadrriutka, sierotka, 

n azyw a się L i lm i* , do daro 
w an ia  tylko do obyw ate lsk iego  
W  sam otnego  dom u. Z g ło sze 
nia pod „b ław atek * p o s t  rest. 
Jasło. 1170

sprzedaje  o d d -la ł  pracy Kobiet 
.Ryngraf" PIjc 8iz'*upi 120. 
$ —  I i  od % -  6 ii p. N a  ią -  
dtn lo  próbki w ysy ła  za pob ra 

niem poćziow em . 1049

Do naszego głównego biura poszukujem y:

chemika nieerganika
% dobremi kupiecko-bandl. znajomościami, 

język polski i niemiecki niezbędny.

2  U r z ę d n i k ó w
z kupiecko-handl. wykształceniem, 
język polski i niemiecki niezbędny.

Tylko pierwsze sity zechcą siy zgłosić.
H U T A  M I E R Z E
T . A . P o z n a ń ,  G r o t t g e r a  5 . 1133

p s z c z e l n y
Cl© Cl?1@GKtaKG£0
systemem p. Franciszka Sezemskie^o 

przyjmuje każdej ilości, za wynadrodzeniem
firma F r , S szam sS li fabryka źwlao

Biała (Małopolska). n4i

P .  R E P E 7 0 W S K I 
INTROLIOATORNIA MASZYNOWA

Kraków , ńw« Tem asza S2. ls l̂ 
Podojmujo się wszeikich robót w ton zakres v?ci:o*v 

dzęcyóh tak pojedynczych jak hartownych.

PAPIE

U S P U L U N 44
przez Slacyo rolnica

do swalczaBia wszelkich
n S M p P ^ 7 8  PtfMnfl Sikod.iisów nasion sbćt, i-.Q|Oa rośiio oVooowvch , ogro;
dow;\h. Do nabycia we wszystkich Towcrzystwach 

rolniczych —  Przedt - < icielstwo aa Polskę:

JÓZEF KAP.RACH, Lwtw, Kościuszki 18.
Cenn k i prospekty darmo i n copłatnie. 1118

iL
)a- . -  »

Drzewo, jak ró.wniei wszelkie inne 
towary erzyjmuje do przechowywa
nia we własnycii wielkich składach 
ni otwarłem powietrzu lub w zam
ku ęty cli czopach, posiadają
cych połączenie z koleją że
lazną i położonych bez
pośredni przy wodzie 

:: w Kaiserhafcn ::

fabryka wyrobów z papieru i tektury 
dawn. S . N i e m ó jo w s k i  i  S - k a ?

s l®
d©  n @ w o  fo lssfia
p n ir  u l. P ia k a r^ ltle i L .  

w®  L w o w i e .
Poleca papiery listowe różnych gatunków 
od najskromniejszych do najwykwintniej
szych, koperty urzędowe i handlowe, 

szkicowniki, bloczki. lltó

1137

Mex Wslshmann, Spedition
Dcminikswall 12. Telefon 3267.
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w Poznaniu :sHa.
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Tow. z o. p., ml* Skarbow a 21^ poleca wyroby swoje znane z wy- 
borowej jakości, w mniejszych party ach i wagonami w beczkach  ^

i buiclkacli. ‘27(58 fM,

ZAPROSZENIE 00 SUBSKRYPCYI.
P o J p isa say  K o sa fte t  Z a ło ż y c ie l i  z a w ią z a ć  s ię  

E ia ją c e f  S ^ ó łM  AkcyJueJ p o d  f ie m ą :

BURZYŃSKI
ssA FABRYKA MEBLI i TARTAKI 8. A.

W  K R A K O W I E
zatwierdzonej rozporządzeniem Ministerstw Przemysłu, Handlu i Skarbu 
z dnia 4 Lipca 1021 o kapitale zakładowym Marek 30,000.000*—  rozło
żonym na 30 000 sztuk akcji a Mkp. 1.000*—  opiewających na okazi
ciela, zaprasza do subskrypcji na następujących warunkach:

1) Cena 1 akcji Mkp, 1.000*— oraz tytułem kosztów kon
fekcji Mkp. 50*—  za sztukę.

2} Cena wpłaconą być musi przy zgłoszeniu subskrypcji.
3) Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 21 sierpnia 1921, zaś 

repartycja nastąpi do dnia 31 sierpnia 1921, a zwrot gotówki 
za nieprzydzlelone akcje najdalej do dnia 15 września 1921 
z 3Vo odsetek.

4) Komitet Założycieli zastrzega sobie prawo dowolnego 
przydziału akcji.

5) Zgłoszenia przyjmuje: P o I s M  B arak  K r a jo w y  
PM Ja w  K r a k o w ie ,  p la c  S z c z e p a ń s k i ;  S p ó łk a  
F a k t o r o w a  w  K r a k o w ie ,  P o d w a l©  7 i S p ó łk a  
ESolraEczo-Przem ysłoiira w  K r a k o w ie  P o s e ls k a  20.

KOMITET Z A Ł O Ż Y C I E L I :
Polski Bank Krajowy Filja w Krakowie, 
Spotka Fakturowa w Krakowie,
Spółka rolniczo-przemysłowa,
SI. Burzyński przemysłowiec w Krakowie.

CSpi £'¥*! ma C W  £30 BOT !OT Q5J m

s/a
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